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Poznań, 16 czerwca.

Z bidącóf chwili.
(Jenerał Roberta o Indy ach i środkowój Azyl. — Pogląd 

na parlamentarną czynność Rumunii.)
W poniedziałek wieczorem odbył się u lord- 

* ,’ora Londynu wielki bankiet na cześć jruerała 
Rob rtaa, powracającego z Indyi, gdzie przet dłuższy 
czas był naczelnym dowódzcą wojsk angielskich. 
Na wczorajszą ucztę przybyło bardzo w ele Wj bi­
tnych osobistości, oprócz kilku członków rodźmy 
królewskiój, także kilkunastu deputowauych i wyż- 
szych < ficerów. Jenerał wygłosił przy tćj sposobno­
ści dłu/.szą mowę o stauie obrony krajowój w In- 
dyach, mowę, która budzi dość powszechne zaiote- 
resoau ie. Obrona Indyi jest wedle niego, opró z 
obrony W. Brytanii w Europie, najważniejsze«! za­
daniem armii angielskiój. Istniejące urządzenia 
wojskowe w Indyach są jednakże pod wielu wzglę­
dami nied »stateczne, tak iż jenerał Roberta przed­
łożył mini trowi wojny ki ka projektów, które, jak 
mniema, zostaną może wreszcie uwzględnione. 
W ogólności wyrażał się mówca z wielkiem zado­
woleniem o armii w Indyach i o jój dyscypliuie. 
Zarządzenia, tyczące się jak najpospieszuiejszego 
uruchomienia armii indyjskiój, postępują ciągle na­
przód. Nadbrzeżne i nadgraniczne fortyflkacye są 
niemal ukończone, a miejscowości wewnątrz kraju, 
w których zamieszkują w większój liczbie imigranci 
europejscy, są dobrze obwarowane i zabezpieczone

Srzed napadem nieprzyjacielskim. O stósunkach 
-nglii do szczepów, zamieszkujących kraj górzysty 
pomiędzy Indusem a Afganistanem, i o slósunku do 

emira afganistańskiego, mówił sir Roberts z mniej- 
szem zadowoleniem. Stósunki te stanowią właśnie 
najważniejszą i najczarniejszą stronę sprawy indyj­
skiój. Jeśli Anglia chce skutecznie zabezpieczyć 
Afganistan przed grożącym nieprzyjacielskim napa­
dem z północy, to musi się tak urządzić, aby zdo­
łała z jak największym pospiechem przerzucić woj­
sko swoje na wschodnią granicę Afganistanu — 
a |est to możliwe tylko wtedy, jeśli zjedna s- bie 
szczepy, zamieszkujące powyżćj wymienione teryto- 
ryum. Nie można z-ś osięgnąć tego za pomocą pod­
bija, gdyż każdy gwałt zwróciłby przeci*ko Aiglii 
nieprzyjaźó tych szczepów, posiadających w ogólności 
około 200,000 wojowników. Angiia musi raczej dać 
ira silną gwarancją, że ich nieżależncść zostanie 
zawarowaną jedynie ze strony Anglii i że icb wła­
sny interes wymaga przyjaznych stósunków z tym 
mocarstwem.

Ten zarys wywodów jenerała Robortsa daje do­
stateczne wyobrażenie o truduościach, z jakiemi li­
czyć się musi Anglia w ś.odkowćj Azyl. Przyjazne 
i trwałe stósunki z pótdzikiemi szczepami i ich de­
spotycznymi władzcami są wręcz nie możliwe. Wsku­
tek ciągłych skrytobójstw i rewolucji pałacowych 
zmieniają się tam chanowie i osobistości wpływowe, 
a ludność jest nadzwyczaj wojowniczo nastojoną, 
t k, iż o stałem pokoju mowy być nie może. Ta- 
k ch sąsiadów, jak to już Rosya doświadczyła, mo- 
ż'.«a sobie zjednać jedynie przez podbój. Ale droga 
ta jest dla Anglii zamkniętą. Terytorynm, o które*“ 
cii dzi, jest za obszerne i przez liczną i wojowniczą 
luiiośc zamieszkałe; zresztą każde przedsięwzięcie 
zaborcze wywołałoby zatarg pomiędzy Anglią a Rosyą 
a emira afgańskiego popchnęło na stronę Rosyi. Au- 
gli i musi tedy bardzo ostrożnie działać w środkowój 
Azji, mając z północy tak przebiegłą rywalkę, jak 
Rosya.

narodu rząd i dynastyą. W ślepem r znamiętuieniu 
zaszły one tak daleko, że usiłowały przenieść walkę 
ua ulicę i z pomocą podburzooy< h tłumów-próbowały 
nawet wtargnąć do Izb pałam królewskiego. Za­
machy te wszakże zostały udaremnione bez rozlewu 
krwi z pomocą odpowiednich zarządzeń, które prze­
prowadzone zręcznie a energicznie, przekouuły agi­
tatorów i idące za nimi ślepo tłumy, że rząd umie, 
gdy potrzeba stawić silną zaporę demagogiczuym 
wichrzeniom. Energiczna postawa władz naczelnych 
zapobiegła dalszym wybrykom a dzisiaj w csłym 
kraju odzywa się jeden glos zadowolenia, iż gabi­
netowi powiodło się uzyskać sankcją pr/w->d»wczą 
dla zwalczanych przez opozycją reform, dzięki któ­
rym Rumunia będzie mogła czynić dalsr.e postępy 
cywjlizacyioe i stać się na półwys ie b.-łkań-kun 
ważnym czynnikiem w popieraniu zsd.ń, stanowią­
cych podwaliuę polityki mocarstw pokojowych — tój 
polityki, ku któiój coraz b^rdziój skłam* s ę rząd 
króla Karola.

Mało w ogóle zwrócono uwagi na prace zam­
kniętej w tych dniach sesyi parlamentu rumuńskiego, 
a przecież prawodawcza jój działalność była tak 
obfitą, jak może żadnej z dotychczasowych. Na polu 
finansów, zarządu państwowego i komunalnego, 
wzmocnienia armii, roluictwa, komunika yi, wnszcie 
polityki agraraej, uchwaliły obie Izby szereg reform, 
które posiadają wszelkie warunki przyczynienia się 
makomicie do rozwoju państwa we wszystkich kie­
runkach. Go wszakże nadaje szczególniejsze zna­
czenie pracom parlamentu rumuńskiego, to okoli­
czność, iż między uchwalonemi ustawami znajdują się 
także takie, których przyjęcie było z początku wą­
tpliwe i takie, przeciw którym terbryzm demagogii 
rozwinął cały aparat agitacyjny. W każdym razie 
podobne ustawy jak: o reformie oświaty ludowej, 
o organizacyi loimczych ) przemysłowych szkół fa­
chowych, o kontraktach dzierżawnych między wła­
ścicielami dóbr i włościanami, ustawa regulująca po­
łożenie niższego duchowieństwa, wreszcie ustawa re­
krutacyjna, mogą być uważane, każda z osobna za 
kamień probierczy silnej większości parlamentarnej i 
¡ława bytu obecnego rządu. W ciągu ubiegł- j sesyi 
ujawniły się wprawdzie kilkakrotnie w obozie kon­
serwatywnym, stanowiącym wraz z junimistami tę 
poważną większość, na której opiera się gabinet, 
pewne tendencje secesyonistyczne, zawsze wszakże 
powiodło się sędziwemu prezesowi gabinetu Catarg,u, 
zażegnać nieporozumienie i utrzymać do końca za­
warty sojusz.

Im większe i widoczniejsze były sukcesa tój 
koalicyi, tem gwałtowmój uderzały na nią żywioły 
opozycyjne, tem rozpaczliwsze czyniono zabiegi, aby 
ją rozbić. Ponieważ zaś na gruncie parlamentar­
nym nie mogły nic osięgnąć, skorzystały z istnieją­
cej w najszerszych rozmiarach, nieograniczonej pra­
wie w Rumunii wolności prasy, słowa i stowarzyszeń ; 
i na tój drodze starały się zdyskredytować w oczach

Secessya stronników Orędownikowych ;
przyprawiła legalnego kandydata naszego w samem mie­
ście Poznaniu o bardzo znaczne straty P. dr. Szymeń 
ski urwał mu tutaj 897 głosów, 481 głosów wsku­
tek zbałamucenia umysłów przez agitacyą zwolenni­
ków „Orędownika“ zyskali, jak się zdaje, socyaMści, 
a nadto jeszcze 200 dawniejszych wyborców polo 
stało w domu, prawdopodobnie zniechęceni osaczer 
stwami, rzucanemi na p. Cegielskiego nietylko przez 
socyallstyczny obóz, ale i przez wię ój znanych stron 
ników p. dr. Szymańskiego. Ag tacya też z naszój 
strony była słaba, czemu się dziwio nie można, gdyż 
mężowie zaufania Komitetu nie wszędzie chcitli się 
narażać ca współzawodnictwo z ajentami p. Szymań­
skiego i p. Morawskiego, którzy za pieniądze wier­
nie spiłniali swą służbę. Znać było zresztą ze wszy­
stkiego, że p. Szyuiińskumu tak samo, jak stronni 
kom p. Morawskiego nie brakło pieniędzy na gg-ta- 
ryą w mieście Poznania i okolicy.

Głosy na wołuomyelm-go kandydata padły w 
jesz- ze raz t?k wysokiój .¡czn c, jako przed trzema 
laty; w r. 1890 miał wolnomyślny kandydat 1312 
głosów — obecnie otrzymał p. Herse 2511; strata 
konseiwatywn- go kandydata natoiu ast stósunkowo} 
nie wielka, gdyż p. H ffneyer otrzymał 1786 gl - • 
sów, a konserwaty wny kandydat przed 3 laty miał; 
ich 2056.

O ile z dotycliczasowyc i wiadomości wnosi« ! 
możemy, to w obydwóch wiejskich powiatach pozufcń- 
skich p. Szymański mimo gorliwój agitacyi nie zdo i 
bidzie tyle głosów, co w Poznaniu, a w takim raźie i 
można mieo nadzieję, że legalny kandydat polsk', i 
p. Stef.u Cegielski zwycięży za pierwsze® głosowa- ; 
ulem.

Gdyby roiało przyjść do wyborów ściślejszych, j 
winien temu bidzie wyłączaie i jedynie p. tir. Szy- j 
niański i jego emisaryusze. A trzeba wiedzieć, ’ 
że lakie wybory w jednym okręgu poznańsk m ko- i 
sztują lakie 30,000 m Ten ciężar narzuci ewentu­
alnie Iudaości miasta Poznania i obydwóch powia­
tów nie kto inny tylko ten sam p. Szymański, który 
tak oburza się na myśl uchwalenia nowego, choćby 
najmniejszego podatku.

Będziemy jeszcze mieli niejednokrotnie sposo­
bność powrócenia do tój sprawy.

Dzisiaj powtarzamy raz jeszcze wyrok, jaki na 
siebie już przed dziewięciu laty wjdał p. dr. Szy­
mański w swoim „Orędowniku“, gdy pisał w’obec se- 
cesayi zwolenników ś. p. dr. Niegolewskiego .zer­
wanie solidarności narodowój i wystąpienie 
z własną kandydaturą*, to... „zbrodnia na­
rodowa!'

W y b o ry.
Dotychczasowy rezultat wyborów przedstawia 

się jak następuje :
Poznań. (Liczby weawiasie ozusczajy liczby 

głosów oddanych w r. 1890.)
Obwód I: Cegielski 131 (250). Herse 153 (136), 

Ht,ffmeyer 18 (34), Morawski 25 (10), dr. Szy­
mański 43.

Obwód II : Cegielski 222 (260), Herse 81 (38), 
Hoffmeyer 42 (53), Morawski 32 (21), dr. Szy- 
mańtki 36.

Obwód III : Cegielski 181 (250), Herse 98 (47), 
Hoffmeyer 42 (83), Morawski 32 (31), dr. Szy­
mański 62.

Obwód IV : Cegieiski 163 (282), Herse 80 (23), 
Hoffmeyer 61 (56), Morawski 65 (42), dr. Szy­
mański 71.

Obwód V : Cegielski 120 (184), Herse 200 
(105), Hoffmeyer 19 (48), Morawski 64 (7), dr. Szy­
mański 56.

Obwód VI : Cegielski 66 (130), Herse 118 (81), 
Hoffmeyer 43 (68), Morawski 47 (12), dr. Szy­
mański 16.

0’owód VII: Cegielski 60 (137), Herse 208 
(85), Hoffmeyer 50 (70), Morawski 35 (9), dr. Szy­
mański 31.

Obwód VIII: Cegielski 115 (201), Herse 167 
(77), Hoffmeyer 82 (128), Morawski 30(9), dr. Szy­
mański 34.

Obwód IX : Cegielski 48 (279), Herse 120 (63), 
Hoffmeyer 88 (140), Morawski 11 (31),~ dr. Szy­
mański 23.

\

Obwód X: Cegelszi 71 (281). H-rse 180 (43), 
Hoffm yer 161 (97), Morawski 18 (37), dr. SzytnaD- J 
ski 80.

Obwód XI: Cegielski 64 (172), Herse 99 (78), 
H'ffmeyer 116 (160), Morawski 14 (25), dr. Szy­
mański 18.

Obwód XII: Cegielski 130 (228), Herse 119 
(36), H ffmeyer 71 (181), Morawski 18(9), dr. Szy­
mański 13.

Obwód XIII: Cegielski 164 (197). H-rse 126 
(50), Hoffmeyer 80 (228), Morawsa 9 (5), dr. Szy­
mański 14.

Obwód XIV: Cegielski 224 (917), H-rse 72 
(79), H .ffmeyer 84 (154), MorawsU 15 (7), dr. Szy­
mański 24

Obwód XV: Cegielski 90 (174), Herse 112 
(81) Hoff. t-yer 129 (137), Morawski 25 (6) dr. Szy­
mański 18

Obwód XVI: Cegielski 124 (108), Herse 80 
(66), Hoffmeyer 172 (128), Morawski 22 (1), dr. Szy­
mański 24.

Obwód XVII: Cegielski 128 (92), Herse 97 
(60), HJjzy.yer 105 (111), Morawski 27 (8), dr. 
SzymarSki 18

Obwód XVIII: Cegielski 144 (238, H-rse 128, 
(103), Hoffmeyer 146 (125), Morawski 33 (6), dr. 
Szymański 52

Obwód XIX. CegieLki 156 (888), H-rte 75 
(19), Hoffmeyer 108 (41), Morawski «5 (48), dr. 
Szymański 88.

Oowód XX Cegielski 227 (804), fierse 85
(24) , Hoffmeyer 109 (86), Morawski ^86 (48), dr. 
Szymański 55.

Obwód XXI Cegielski 170 (823), Herse 60 
(16), Hoffmeyer 28 (81), Morawski 85 (28) dr. 8zy- 
mańdti 65

Oowód XXII. Cegielski 202, Herse 26, Hoff- 
meyer 20, Morawski 83, dr. Szymański 63.

Oowód XXIII. Cegielski 161, H-:rse 27, 
Hoffmeyer 12, Morawski 50, dr. Szymański 43. W 
dwóch i-statnich okręgach brak liczb porównaczych .- 
z r. 90,“ponieważ wt dy było tylko 21 okręgów I 

- W mieście Pozuau u otrzymali razem 
Ciegitlski 3162
Herse 2511
H ffnajer 1786
M rawski 831
Dr. Szt m ński 887

Z tpisanych wyborców było 12967. etawiło się 
do urny 9240, fozstrzelonych gl. 53.

Powiat poznański wschodni:
Starołęką Cegielski 85 (155), Hoff ueyer 12 

(14), Herse 7, Szmaóski 2, Morawski 3.
Owińska. Cegielski 81 (77), Hoffmeyer 100 

(96), Morawski 1.
Wilda Cegielski 145, Hoff®ayer 233, Herse 

133. Morawski 45, dr. Szymański 147.
Pow poznański zachodni:

Jerzyce. Cegielski 498 (886), H ffmayer 226 
(178), Heise 151 (34), Morawski 153 (15), dr. Szy­
mański 342.

Sw. Łazarz. Cegielski 75, Hoffui ayer 156, 
Herse 94, Morawski 7, dr. Szymański 34.

Kicin- Cegielski 42, Hoffmayer 46, H--r8e 3, 
Morawski 1, dr. Szymański 3.

Zlotniki. Cegielski 6, Hoffmeyer 49, Mora­
wski 1.

Modrzę. Cegielski 68, Hoffmayer 108.
Plewiska, Kotowo, Fabianów o, Skórzewo. Ce­

gielski 173, Hoffmayer ,8, Herse 2. dr. Szymański 23. 
Stęszewa. Cegielski 193 (206), H ffmayer 24

(25) , H-ise 16 (4). Morawski 4. dr. Szymański 2.
Jeziorki, Cegielski 101, Hoffmayer 75. 
Głuchowo-Komorniki. Cegielski 109, H ff- 

mayer 14, Morawski 3, dr. Szymański 43.
Pamiątkoxvo. Cegielski 145, Hoffmayer 5, za­

pisanych 190, głisowsio 150
Żabikowo. Cegielski 109. Hoffmayer 22, Her­

se 4, Szymański 26, Morawski 3.
Górczyn. Cegielski 204, Szymański 59, Mo­

rawski ll.Hiffmayer 20, Herse 7.
Konarzewo : Cegielski 192, Hoffmayer 4, Herse 

2 głosy.
Dopiewo: Cegielski 190, Hoffmayer 2, H. 1. 
Palędzie: dr. Szymański 20.
Chmielniki: Cegielski 59, Hoffmayer 146, Mo­

rawski 2.
Dąbrówka: Cegielski 94, Hoffmayer 103, H 2. 
Sioarzędz (miasto): Cegielski 160, Hoffmayer 

41, H-rse 217, Morawski 6.
Wiry: Cegielski 126, H ffmayer 16, Herse 18, 

dr. Szymański 19, Morawski 2, rozstizelonych 3.
Kabowice : H iffmayer 21.
Łagiewniki: Cegielski 6, Hoffmayer 13 
Golęcin : Cegielski 1, Hoffmayer 28, Herse 2. 
Dotychczas otrzymali

ICegielski IHoftn.IHer8ei8Bym.IMor.! rozstrz. 
w mieście Poznaniu I 3162 17S8 2611 887 83 L 63
w pow. poznać. J 1656 ¡ 1386 666 547 i 222| 3

razem | 4817 j 8171 | 31(57 1434 i 1053, 56“

Glosowało dotychczas 13698 wyborców. Abso­
lutna większość wynosi k6850 gł., p. Cegielskremu 
potrzeba zatem jeszcze najmniój 3000 głosów.

Gniezno- Wągrówiec- Witkowo.
Czerniejewo: Komierowski 121, Noilau 19,

Albrecht 4, Virchow 1; glosowało 145 na 246 upra­
wnionych.

Na Grabach, Louisenwalde (obwód 21) oddano

l.'rj. Hr. K i.:. !V»-kl HI, Albie lit • NollaU . 
Dziekanowice: Dr. Kppierowski 100 gł., A-

b;echt 5 .
Janówiec: Komierowski 312, Noilau 77; o<-

dauo 389 gł. z 457 uprawnionych. ,
Czestewo: Komierowski 211, Noilau 7, Al­

brecht 4. ..
Modlitzewko : Komierowski 122, Noilau 4, Al-

brecht 2.
Mogilno Strzelno-Inowrocław.

Orchowo: Kościelski 207, Solms 9.
Strzelce (Jaegersdorf) K-ścielski 114, Solms 25.

Kościan-Śmig.-Grodziak^Rowy Tomyśl.
Opalenica: ks. Zdzisław Czartoryski 363, bar. 

ii e r.i w ,lia,-h a Snndek z Lipska 19.

144
Buk: ks. Zdzisław Czartoryski 839 gł., baron 

Gersdorff 56, Koiisch 41.
Lwówek: ks. Zdzisław Czartoryski 212, baron

Gersdmff 94, Kol sch 60.
Jlombin: ks. Zdzisław Czartoryski 147 gł. 
Lubin: ks Zdzisław Czartoryski 91, Niemcy

18 głosów.
Jerka: ks. Zdzisław Czartoryski 140,

2 głosy.
Okręg Leszno- Wschowa.

Pawłowice: Baron Chłapowski 258,
Tasch 1, Hellmann 5 głosów.

Na chlubę hr. Maks. Mielżjnskiego,

Niemcy

ks. lie. 

donieść
należy, że nawet obłożnie chorych 
urny wyborczej

zwieść kazał do

226, HeilmatiU 868, Koiisch 666. .
Ogólny rezultat: baron Chłapowsk i 2828,

Hellmann 3676 głosów. ¡Pomiędzy tymi kandydatami 
przyjdzie do ściślejszych wyborów. Koliach otrzymał
2587, ks. Tasch 1507.

Okręg Rawicz-Gostyń.
Gostyń : ks. Adam Czartoryski 421, Langen-

dorft 58, socjalista 21.
Poniec: ks. Adam Czartoryski 105, Langen- 

doi ff 211, socyaliäta 4, rozstrzelonych 4.
Jutrosin : ks. Adam Czartoryski 155, Langen- 

dorff 134.
Bojanowo: ks. Adam Czartoryski 17, Landen-

doi ff 183, Koiisch 93.
Rawicz : ks Adam Czartoryski 71, Langendorfi 

857, Stolpe socjalista 276.
Krobia: ks. Adam Czartoryski 264, Langen-

dorff 22. v
Ostrów- Odałanowo- Ostrzeszów Kępno. 

Ostrów. Wedle dotychczasowych rezultatów 
wybór ks. Radziłła. Zupełnie pewny.

Raszków. Ks. Radziwiłł 164, dr. Beckhaus 
28, Virchow 1.

Jarocin-Pleszew- Września.
Jarocin. Dr. Dziembowski 229, Mollaw 216. 
Pleszew. Dr. Dziembowski 488, Mokard 127.

Bydgoszcz.
■ Bydgoszcz. Falkenthal (wolnokonser). 4271, 

Braesirke (woluom.) 4207, Czarnński 4184, Janisze­
wski 2485. Brak jeszcze wiadomości z 11 obwo­
dów wiejskich. Prawdopodobnie przyjdzie do ściślej­
szych wyborów pomiędzy Falkenthaleffl a Ozarliń- 
skim.

Krotoszyn- Kośmiń.
Koźmin: ks. dr. Jażdżewski 397 głos. Robr- 

mann 188 gł., rozstrzelonych 7 gl.
Kuklinów, powiat koźm., obwód wyborczy 21: 

ks. dr. Jażdżewski 127 gł., Rohrmann 2 gł.
Moltronos: ks. dr. Jażdżewski 157 gł. 
Rozdraźewo: ks. dr. Jażdżewski 251 gł, Rohr­

mann 16. ■
Wyganowo: ks. dr. Jażdżewski 53 gł., Rohr­

mann 11.
Borek: ks. dr. Jażdżewski 228 głosów, Rohr­

mann 44.
Babimost-Międzyrzecz.

Kopanica: ks. Enn 59, Unruhe 66, hr. Dohna 4, 
Fahle 2.

Międzyrzecz: ks. Enn 134, Fahle 454, Unruhe 
825, hr. Dohna 24, Hellwig (soc.) 63.

Zbąszyń: ks. Enn 137, Unruhe 256, Fahle 64, 
Dohna 12.

Przyprostynia: ks. Eun 152, Unruhe 28, 
Fahle 4.

Wolsztyn. Głosów oddano 451, z tych na 
Ekscel. Unruha 182, na ks. proboszcja Eana 138, 
na Zimmermanna, antysemitę 59, na Fahle, postę­
powca 56, na Hellwiga, socjalistę 15, nieważnych 
było 3. Razem 451 głosów.

Agitacja odbywała się tu w mieście ze strony 
niemieckiói szalona, to też udział w glosowanin nie­
bywały. Z rezultatu glosowania możemy być bar­
dzo zadowoleni, bo nigdy jeszcze nie zdobył się 
Wol8ztym na więcój jak 60 głosów na katolika Po­
laka. Jest ogólne przekonanie, że ksiądz Enn 
przejdzie zaraz, w każdym razie przy ściślejszych 
wyboracli pobije przeciwnika. Jaki duch panuje 
w okolicy, to pokazuje się ztąd, że sołtysi Polacy 
po dwakroć zwołani przez komisarzy oświadczyli, 
że tylko na księdza proboszcza Enna oddadzą swe 
glosy, a sołtysi Niemcy, że nie mają na swoich ża­
dnego wpływu.

Dla informacji Waszój i Czytelników podaję 
rezultat glosowania z ostatnich dwóch wyborów.

W roku 1887 głosowało wogóle 17,814; z tych



na landrata v. Unruhe 9945 gł., a na ks. dziekana 
Róhra 7862 padlo.

W roku 1890 oddano 16,609 gł.; z tych na 
landrata v. Untuhe 8738 gł, a na p. Haza-Radlica 
7864 padło.
Szamotuły-Aliędzyehód-Skw ierzyna-Oborn ¡ki

Szamotuły: hr. H Kwileski 239, Rickert 140, 
Mantey 153, 18 rozstrzelonych. Oddano 614 gl.

Murowana Goślina: hr. Hektor Kwilecki 139, 
Mantey 50, Rickert 45.

W zeszły wtorek rozdawał na jarmarku tutej­
szym p. Jankowski, rzekomo dzierżawca wiatraka 
w Tarnowie, kartki na p. dr. R. Szymańskiego, 
wszelako całkiem bezskutecznie.

Wojnowo: 48 na hr. Hektora Kwileckiego.
Dłnga Goślina: hr. H. Kwilecki 18, Mantey 

59 głosów (przeważnie pańskich komorników polskich 
i katolickich).

Galowo, Jastrowo, Ostrolesie: hr. H. Kwilecki 
145, gospodarz August Mantey, kandydat konser­
watystów i agraryuszy 8 gł.

Objezierze: hr. H. Kwilecki 163 gł.
Psarskit, Zajączkowo: hr. H. Kwilecki 106 gł. 

W Zajączkowie dwór niemiecki zajął się rozdaniem 
karteczek polskich. Brawo!

Szubin-Żnin- TFyrzyak.
Szubin : dr. Komierowski 209, Ritter 218, nie­

ważnych 19.
Rynarzew: dr. Komierowski 64, Ritter 75, 

Poll 1.
Bielawy: dr. Komierowski 17, Ritter 15, soc. 

Porfen 5.
Łobżenica: dr. Komierowski 125, Ritter z Na­

kla 288, 7 nieważnych.
Pieszno, Walentynowo, Łochocin i Wiktorowo: 

dr. Komierowski 150, Ritter 15, 1 nieważny,
Srebrnagóra: dr. Komierowski 85, 1 nieważny.

Dotychczas uważać można za zapewniony wy­
bór następujących posłów: Józefa Kościelskiego 
(Strzelno-lnowrocław- Mogilno).

Dr. Komierowskiego (Gniezno-Witkowo-Wą- 
grówiec).

Dr. Dziembowskiego (Jarocin -Pleszew-Wrze-
śma).
_ _ , ^r' Hektora Kwileckiego (Otorniki-Szamotuły- 
Międzychód, Skwierzyna).

Kubickiego (Środa-Śrem).
Księdza dr. Jażdżewskiego (Koźmin-Krotoszyn).
Ks. Radziwiłła (Ostrów-Odolanów-Ostrzeszów- 

Kępno).
Ks. Czartoryskiego Zdz.®(Kościan-Smigiel-Gro- 

dzisk-Nowy Tomyśl).
Ks. Czartoryskiego Adama (Rawicz-Gostyń).
Poseł Cegielski przejdzie prawdOj odobnie od 

razu. — Do ściślejszego wyboru przyjdzie w 
okręgu: 1) leszczyńsko - wschowskim (baron
Chłapowski i Hellmann, 2) żnińsko - wyrzysko- 
szuhiń8kim (dr. Komierowski i Ritter), 3) między- 
rzecko-babimojskim (ks. szamb. Enn a p. Unruhe 
i 4) w Bydgoszczy (Leon Czarliński i Falkenthal).

Wybory w cesarstwie niemieckiem.

Miasto Berlin. 1 okręg wyborczy. Dr. Lan- 
gerhans (wolnomyślna partya ludowa) 5270 głosów, 
Tättrow (socyalista) 4070 gł., adwokat Zeidler (kon­
serwatysta) 2834 gł,, pułkownik Egidy 1769 gł., 
radzca miejski Marggraf (naród, liberał) 1023 gł., 
Kehler (Centrum) 192 gł. Rozstrzeliło się 114 gł. 
Wybory ściślejsze pomiędzy dr. Langethansem a Tä 
terowem.

Miasto Berlin. 2 okręg wyborczy. Virchow 
(wolnom. partya lud ) 13,305 gł., Fischer (socyal.) 
22,021 gł., prof. Wagener (kons. i antysem.) 12,010 
gł., Henneberg (nar. lib.) 2797 gł. Rozstrzeliło się 
869 gł. Wybory ściślejsze pomiędzy Vtrchowem 
a Fischerem.

Miasto Berlin. 3 okręg wyborczy. Munckel 
(wolnom. partya lud.) 7921 gł., Vogtherr (socyal) 
12,779 gł., dr. Förster (kons. i antysem.) 4,592 gł., 
Winterfeld (nar. lib.) 959 gł. Wybory ściślejsze 
pomiędzy Maocklem & Vogtherrem.

Miasto Berlin, 4 okręg wyborczy. Singer (so­
cyalista) wybrany.

Miasto Berlin, 5 okręg wyborczy. Baumbach 
(woln. part, lud.) 7839 głosów, Schmidt (soc.) 9724

MASKA.
-------- --------------

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
przez

Kazimierza Bojana.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 125.)
— Ot do czego... Tak w tym roku źle mi

idzie, że albo muszę za półdarmo las sprzedać, albo 
zrobić z nim jaki inny interes... Pan raz mówił o 
fabryce; mnie się ta fabryka bardzo podobała... więc 
ja mówię raz tu do pana Warwicza: możebyśmy tak 
pogadali z panem dobrodziejem o fabryce?... Pan 
Warwicz ma także część lasu, potrzebuje także pie­
niędzy, więc chciałby także zrobić spółkę z panem 
Urminem, który taki mądry człowiek jest... I co 
pan dobrodziój na to?

— Dotąd nic.
— Jak to nic ?
— Muszę najpierw zrozumieć dokładnie myśl 

panów. Szwagier wspomniał mi, że gotów zgodzić 
się na wszystko, co my obaj uradzimy; ja z mojój 
strony chętny jestem do wszelkich przedsiębiorstw; 
teraz więc kolój na pana.

- — To jabym tak powiedział: zawiążmy inte­
res wszyscy trzy do spółki.... Zgadzają się pa­
nowie ?

— Ja się zgadzam — odrzekł Warwicz bez 
namysłu.

— I ja w zasadzie nie jestem temu przeci­
wny — zauważył Urmin.

— Jeżeli tak, to dobrze. Teraz mówmy dalój. 
Do zrobienia fabryki potrzeba pieniędzy.

— Tak...

gł., adwokat Hertwig (kons. i antysemita) 5162 gł., 
dr. Krause (nar. lib.) 123 gl., Kehler (centrum) 254 
gł., Frese (reformator bundu agraryjnego) 46 gł. Roz­
strzeliły się 54 głosy. Wybory ściślejsze pomiędzy 
Baumbachem a Schmidtem.

Miasto Berlin, 6 okręg wyborczy. Liebknecbt 
(socyal.) wybrany.

Monaster, 2 okręg wyborczy. Baron Hetreman 
(centrum) wybrany.

Królestwo saskif, 5 okręg wyborczy. Drezno 
po lewej stronie Łaby. Przyjdzie na pewiio do wy­
borów ściślejszych pomiędzy Zimmermaunem (anty­
semitą) a Gradnauerem (socjalistą).

Badenia. 11 okręg wyborczy. Mannheim, mia­
sto i okolica. Przyjdzie napewno do ściślejszych 
wyborów pomiędzy Dreesbachem (soc.) a Basserman- 
nem (nar. lib.).

Trewir. 3 okręg wyborczy. Trewir, miasto 
i okolica. ^Rintelen (cent.) wybrany.

Akwizgran. 3 okręg wybyrczy. Miasto Akwiz­
gran. Mooren (cent.) wybrany.

Królewiec. 8 okręg wyborczy. Miasto Króle­
wiec. Dr. Krause (nar. lib.) 7093 gł., Papendieck 
(wolnom. partya lud.) 5813 gl., Scbultze (socyalista) 
10,519 gł. Wybory ściślejsze pomiędzy Krausem 
a Schultzem.

Wyspa Helgoland. Częściowy rezultat. Thom­
son (wolnom. związek) 441 gł., Martikke (soc.) 
19 głosów.

Bawarya. 6 okręg wyborczy. Wyrcburg. 
Przyjdzie napewno do ściślejszego wyboru pomiędzy 
Neckermannem (centi) a Fiillem (soc.).

Bawarya. 1 okręg wyborczy. Monachium I. 
Przyjdzie napewno do ściślejszych wyborów pomiędzy 
Burkherdtem (kart. nar. lib. i związku wolnom.) a Bir- 
kiem (soc.).

Bawarya. 2 okręg wyborczy. Monachium I. 
Vollmar (soc) wybrany.

Berlin, 16 czerwca. Dotychczas n&desłauo z 
110 okręgów rezultat wczorajszych wyborów. Wy 
brano 16 socyalistów, 7 członków centrum, 5 kon­
serwatystów, 1 członka związku woluomyślnego, 1 
członka wolnomyślnój partyi ludowój, 1 antysemitę, 
1 narodowego liberała, 1 Alzatczyka Niemca. O ile 
dotychczas wiadomo, odbędzie się 77 wyborów ści­
ślejszych. — W czwartym berlińskim okręgu wybor­
czym otrzymał Singer (socyal) 46,857 gł., Richter 
(woln. part, ludowa) 9826; Reh (konserwatysta) 7196, 
W 6 okręgu Liebknecht (socyal.f otrzymał 51,396 
głosów, Richter 11,686, Schwind (kons.) 15,252. 
Rozstrzeliło gię 2002 gł.

Berlin, 16 czerwca. Do godziny 10 z rana 
był znany rezultat ze 135 okręgów wyborozych. 
Wybrano 16 socyalistów, 11 centrum, 8 konserwa­
tystów, 2 narodowo liberałów, 1 członka związku 
woluomyślnego, 1 członka wolnomyślnój partyi ludo­
wój, 1 antysemitę, 1 Alzatczyka Niemca, 1 Alzat­
czyka (opozycja). Do wyborów ściślejszych przyj­
dzie w 93 okręgach wyborczych.

Delegacya austryacka.
Wiedeâ, 14 czerwca. 

Widocznie po dzisiejszem drugiem posie­
dzeniu delegacyi austryackiój spodziewano się cieka­
wych rzeczy. Balkon i loże pierwszego piętra prze­
pełnione dystyngowaną publicznością, mianowicie 
licznemi paniami w wiosennych, barwnych toaletach, 
delegatami węgierskimi, posłami itd. Natomiast 
świecą pustkami obliozone na przeszło 200 członków 
Izby Panów, a zajęte tylko przez mniój więcej 50 
delegatów ławy.

Na krześle marszałka ks. Windischgriitz w po­
tężnej łysinie, otoczonój wieńcem kruczych włosów, 
blady, sztywny, zdecydowany, z wykwintną grzeczno­
ścią ale nieubłaganą precyzją napominać mówców 
opozycyjnych, aby nie odstępowali od rzeczy, względ­
nie odebrać im głos. Obok niego na krześle wice­
prezydenta p. Jaworski o zarumienionój twarzy, 
energicznym, siwym wąsiku, z binoklem na oku. 
Przed nimi na trybunie sprawozdawca, członek Izby 
Panów, p. Dumha, z pochodzenia Grek, milioner, 
o przyprószonej śronem lat brodzie en côtelettes, 
postać bankiera, pozującego na dyplomatę. Jeszcze 
niżój w zwanym szeregu łysy, okrąglutki, dobro­
duszny, z monoklem w prawem oku, w ciemnem 
ubraniu hr. Kaluoky — od dwóch tygodni najwięcój 
wymieniany w prasie austryackiój mąż stanu, pewien,

— Ja i psn Warwicz nie mamy dużo pienię­
dzy, ale za to mamy las.... tymczasem pan dobro­
dziój ma pieniądze.

Urmin uśmiechnął się nieznacznie i odrzekł:
— Przypuśćmy, że mam.
— Więc jakby my zrobili spółkę, to myty 

spisali kontrakt taki... mam tu kilka punkty napi­
sane na karteczce... Pierwsze: „Całe przedsiębior­
stwo oddaje się pod główny kierunek wielmożnego 
pana Urmina*. Prawda, że to ładny punkt?

— Hm... I cóż dalej ? — odmruknął Urmin.
Goldhammer świdrował oczyma Romana, jakby 

chciał się przekonać o wrażeniu wywołanem osta- 
tniemi słowy, jednakże Urmin pozostał na nie obo­
jętnym.

— Drugi punkt jest taki: „Wszyscy trzy 
wspólnicy dają po razie 10,000 gotówki*.

— A wiesz pan, ile taka fabryka mogłaby 
kosztować? — zapytał Urmin.

— Wiem. Więcój, niż sto tysięcy.
— Pewnie, że więcój. Jeżeli pan wiesz, za- 

tóm mów pan dalej.
— „Ręsztę pieniędzy w gotówce, co jest po­

trzebną do wybudowania fabryki, da na razie z wła­
snej kieszeni pan Urmin... ale za to dwa inne wspól- 
niki, wielmożny pan Warwicz i wielmoż... i pan 
Goldhammer, oddadzą po równej części lasu, jako 
ekwiwalent za tę gotówkę na użytek fabryki...“ I co 
pan dobrodziej na to ?

— Nic — odpai ł spokojnie Urmin — odczytaj 
pan resztę punktów.

— Następne punkty są takie: „Fabryka ma 
zacząć robotę z nowym rokiem.“

— Czy to tylko możebne ? — zapytał nieśmiało 
Warwicz.

— Wszystko możebae — odparł Roman szwa­
growi, a zwracając się do Goldhammera, rzekł: — 
Odczytaj pan wszystkie punkty po porządku, chciał- 
bym poznać kontrakt w ogólnym zarysie.

że w delegacyi austryackiój otrzyma wotum zaufa­
nia tą samą liczbą głosów, co wczoraj w delegacyi 
węgierskiój. Obok niego w błękitnym mundurze, 
wygodnie rozsiadły w fotelu, równie pewny wy- 
gracój, trochę flegmatyczny minister wojny baron 
Bauer. Obok niego hr. Kallay o chudój twarzy i ener­
gicznych rysach, przygotowany stoczyć drugą zaciętą 
walkę z Młodoczechami o budżet okupacyjny. Na­
reszcie ostatni admirał baron Sterueck w mnudurze 
marynarki, o czarnym wąsie i brodzie, z pogodnem 
czołem spoglądający na setnę.

Zaraz pierwszy mówca prof. Masaryk zawiódł 
oczekiwania. Przygotował on, jak można było do­
myślać się z grubego rękopisu, który rozłożył przed 
sobą, długą mową o kwestyach czeskich, ale ilekroó 
poruszył teu temat, książę-marszałek niezmiernie 
grzecznie, ale z zatrważającym chłodem napomniał 
go, aby zechcial nie odstępować od rzeczy. P. Ma­
saryk widział się zatem zmuszony polemizować z 
hr. Caprivim, z dziennikami berlińskiemi, wypowia­
dać swe poglądy o Rosyi et de ąuibusdam aliis re­
bus, i jak można było zauważyć, sam bardzo się 
zmęczył a strasznie znużył wykwintne auditoryum 
na balkonie.

Dopiero drugi mówca hr. Badeni podniósł roz­
prawy na te wyżyny, na których powinny się toczyć 
w gronie śmietanki parlamentaryzmu austryackiego. 
Hr. Badeni mówi dobitnie, kładzie przycisk, gdzie 
należy, podkreśla zdanie umiarkowanemi gestami, nie 
myli się i nie powtarza, nie wypowiada ani słowa 
mniój lub więcój, niż należy. Gdy hr. Badeni wstał 
z swego miejsca, delegaci stanęli przed lawami poi- 
skiemi na skrajnój prawicy. Rzeczywiście w cb.ga 
kilkunastu minut mówca Koła polskiego powiedział 
wszystko, co powiedzieć należało.

Nasamprzód, co do kwestyi wykluczenia Mło- 
doczechów z komisyi, hr. Badeni oświadczył, że de­
legaci polscy w tój mierze kierowali się dawną swą 
zasadą, według htóiój głosują na kandydatów, za­
proponowanych przez większość posłów kaidój grupy 
krajowój; dodał zaś, że i w przyszłym roku postąpią 
sobie według tejże zasady. Jest to bardzo otwarte 
avis au lecteur. Jeżeli Młodoczesi i w przyszłym roku 
zachowają się tak, że hr. Deyna porozumie się z p. Ple­
nerem względem wykluczenia ich z komisy i natenczas nasi 
delegaci przy najlepszój chęci nie zdołają ich ocalić 
przed tym losem. Volenti non fit injuria. O wyklu 
czeüiu narodu czeskiego z komisyi, jak to twierdził 
następny mówca dr. Pacak, na seryo mowy być nie 
może, bo przecież o dwie ławy przed nim siedzi 
dr. Meznik, a właśnie Młodoczesi najdobitniej pod­
noszą solidarność i jeduość narodu czeskiego w Cze­
chach i na Morawie. To tóż pan Meznik mógł go 
bardzo dobrze reprezentować w komisyi delegacyjnój. 

Wracajmy jednak do wywodów hr. Badeniego.
Przed audytoryum, złożonem z najwytrawniejszych i 
najbardziej doświadczonych członków obu Izb Rady 
państwa, nie potrzeba długich peroraeyi i półsłówka 
zupełnie wystarczają. Hrabia Badeni oświadczenia 
ministra o przyjaznych stósunkach monarchii do 
wszystkioh mocarstw przyjął z zadowoleniem do wia­
domości: nazwał to — sukcesem ligi potrójnój; zga­
dzał się na utrzymanie przyjaznych stósunków z Ro­
syą, co pozwala się spodziewać, że odtąd Rosya za­
niecha nieprzyjaznych agitacyi. Tymczasem jednak 
agitacje te zaznaczają się bardzo wyraźnie, ^chwi­
lowo głównie we Wiedniu.

Nie można było istotnie pominąć milczeniem 
haniebnej demonstracyi przeciwko metropolicie Sem- 
bratowiczowi, ani tóż drugiej demonstracyi przeciwko 
chorwackiemu delegatowi Ozernkowiczowi. Trudno 
w tych demonstracyach rusofllskich niedopatrzeć się 
pewnej — metody. Gdyby pod osłoną mbyto zna­
cznie polepszonych stósunków pomiędzy Austryo-Wę- 
grami a Rosyą agitacye rusjfilskie wzmagały się 
nawet w samym Wiedniu, taki stan rzeczy byłby 
może niebezpieczniejszy, niż otwarte naprężenie. 
Hiabia Kalnoky oświadczył w komisjach, że swych 
wywodów o polepszeniu się stósunkn pomiędzy dwo­
ma mocarstwami nie opiera na żadnych wyraźnych 
faktach : w każdym razie, jak to słusznie podniósł 
hrabia Badeni, należy przynajmniej tej żądać gwa- 
rancyi, że Rosya zaniecha swych agitacyi auty- 
austryackich. Z naszych smutnych dziejów przecież 
mężowie stanu rakuscy powinni zaczerpnąć tój nauki, 
że często przyjaźń Rosyi jest równie zgubną, albo 
zgubniejszą od otwartej walki. Nawet o wiele ła­
twiej przy naprężonych stosunkach oprzeć się zama­
chom Moskwy, niż wtedy, gdy ona nam niby to 
sprzyja, przygotowując zamach morderczy. Hr. Kal­
noky podczas mowy hr. Badeniego przybrał minę

— Dobrze. Punkt piąty: „Fabryka ma wy­
rabiać nietylko same kołki do butów, ale także pa­
tyczki do zapałek, pudełka i gonty.“ Punkt szósty: 
„Jeżeliby który ze wspólników chciał się wycofać 
ze spółki, w takim razie traci włożone na budowę 
fabryki dziesięć tysięcy gotówki, a przytem musi 
odsprzedać las cały należąey do parceli, zwanój 
Urmiński Bór, na rzecz tych wspólników, co zostają 
przy fabryce.“ Punkt siódmy: „Wspólnicy, którzy 
zostają przy fabryce, muszą bezwarunkowo las od­
kupić, i to zaraz płacąc gotówką z góry...“

Tu spojrzał pan Maurycy na Romana, który 
również wpatrywał się bardzo uważnie w jego 
twarz; naraz oczy ich zamigotały żywym blaskiem 
i skrzyżowały się niby dwie stalowe, lśniące strzały, 
wypuszczone w dwóch przeciwnych kierunkach. 
Obaj zrozumieli, że środek ciężkości omawianój 
spółki leży w punkcie szóstym i siódmym. Gold­
hammer chciał się przekonać [z oczn Urmina, czy 
ten nie domyśla się zasadzki — Roman chciał wy­
czytać ze wzrokn Goldhammera, czy ten na prawdę 
ma go za tak naiwnego, ażeby się niczego nie do­
myślał ?

Na analizę takiój gry oczu mógłby zdobyć się 
chyba ten tylko, ktoby był znał z góry najtajniejsze 
plany obu zapaśników; tymczasem oni, lubo obaj 
biegli w przewidywaniu i odgadywaniu obcych my­
śli, przeniknąć się i zrozumieć nie mogli; jednakże 
sam błysk oczu Urmina zaniepokoił już nieco Gold­
hammera, więc aby upozorować bardziój ostatnie 
punkty kontraktu, zaczął się tłómaczyó:

— Bo widzi pan dobrodziój, ja myślę tak: co 
warta fabryka bez lasu? — nic!... prawda, że nic?

— Pewnie, że nic...
— Więc kto zostaje przy fabryce, ten powi­

nien zatrzymać także las cały... prawda ?
— Bardzo słusznie.
— No więc!
— Chodzi tylko jeszcze o jedno — dodał po

trochę zafrasowaną, gdyby zechciał obznajomić si 
dokładnie z dziejami Polski, przyjąłby trafoość strze’ 
żeń delegata naszego.

Następnemu jmówcy p. Pacakowi, gdy wszel­
kie napomnienia okazały się daremnemi, książę- 
marszałek odebrał głos. Delegacya wszystkiemi 
glosami przeciwko 4 młodoczeskim zatwierdziła wy­
rok prezydenta. „Vaterland“ nazywa p. Pacaka 
„Gasthauspolterer.“ Po wygłoszonój wytwornym 
tonem mowie hr. Badeniego, istotnie rubaszoe, ha­
łaśliwe, ochryple krzyki p. Pacaka wywełały wra­
żenie niezmiernie przykre. Domyślamy się nawet, że 
trzój mlodoczescy koledzy p. Pacaka,gdyby im tego 
nie była zabraniała solidarność frakcyjna, byliby z 
całą delegacyą glosowali za odebraniem p. Pacako* 
wi głosu. Iuaczój przecież mówi się w delegacyi, 
aniżeli na zebraniu ludowem pod golem niebem!

Późniój jeszcze trzeci Mł< doczech Adamek usi­
łował poruszyć kwestyą wykluczenia Mlodoczechów 
z komisyi, ale zapobiegł temu książę-marszatek. W 
końcu długą mowę przeciwko lidze pokojowój i za 
sojuszem z Rosyą wygłosił p. Herold.

Wogóle Młodoczesi doczekali się dzisiaj do- 
tkliwój klęski moralnój. Wystąpienie ich było, jak 
to mówią Niemcy „kläglich.“ Russofllskie ich de­
klamacje na sąsiednich ławach delegatów polskich 
wywoływały szydercze uśmiechy albo gęsta oburze­
nia. Z drugiej strony kouserwatyści niemieccy sta­
rannie unikali wszelkiego zetknięcia się z 4 Młodo­
czechami. Gdyby tak można sprowadzić wyborców 
czeskich do parlamentu, dopiero to przekonaliby się, 
jak mizerną rolę ci trybuuowie Mlodoczescy odgry­
wają w parlamencie. Szkoda istotnie, że lud czeski 
w taki sposób jest reprezentowany w Wiedniu!

Powołując się na przytoczone powyżój oświad­
czenia hr. Badeniego, zaznaczamy z przyjemnością, 
że, jak zawsze, dawniejsze wywody nasze całkiem 
zgadzają się z stanowiskiem Koła. Jak wiadomo, 
25 maja ajeneya młodoczeska rozgłosiła, że Polacy 
i konserwatyści zaprotestują przeciwko wykluczeniu 
Mlodoczechów z komisji. Te insynuacye dostały 
stę także do dzienników polskich. My wykazaliśmy 
natychmiast ich nicość a dz siejsze posiedzenie de­
legacyi wykazało, że mieliśmy racyą.

Mowa hr. Kalnokyego.

Na środowem posiedzeniu delegacyi austrya­
ckiój oświadczył hr. Kalnoky, że Młodoczesi prze­
mawiają ze swego jednostronnego punktu widzenia, 
a zarazem wskazał na obecność w delegacyach re­
prezentantów wielu innych szczepów, którzy od­
miennego są zdania, oraz na konieczność wzięcia 
w rachubę stanowiska, z jakiego zapatruje się de­
legacya węgierska na zagraniczną politykę. Prze­
ciwko ewentualnemu zwrotowi austro-węgierskiój 
polityki w duchu jednostronnym Mlodoczechów pod­
niosłaby się niezawodnie większość ludów monarchii. 
(Oklaski.) Jeśli dr. Herold zdaje się być z obe­
cnego pokoju niezadowolony, to i minister obecnego 
stanu nie uważa za idealny, w każdym jednak razie 
rzeczą jest niesłuszną za ten rodzaj pokoju czynić 
odpowiedzialnem trójprzymierze.

Minister podziela zdanie Herolda, że Anstryo- 
Węgry nie mogą, nie chcą i nie będą nigdy prowa­
dzić zaczepnój polityki. Wobec tego jakże sojusz 
może mieć zaczepny charaktei? Gdyby tendenoye 
sojuszu z Niemcami, istniejącego od roku 1879, by­
ły zaczepne, umiałoby to przy jakiejkolwiek sposo­
bności wystąpić na jaw w ciągu’ lat 15. Ani z Wie­
dnia, ani z Berlina lub Rzymu nie padla myśl na­
ruszenia pokoju, lub wzniecenia wojay. Sojusz jest 
jasny; treść jego < ddawna ogłoszoną; , „casus foede- 
ris“ zachodzi wówczas, gdy który ze sprzymierzeń­
ców zaczepiony zostanie bez póprzedniój prowokacyi 
Jeśli jeszcze obecnie istnieje nieufuośó wobec trój- 
przymierzą, minister musi zrzec się już nadziei roz­
proszenia jój kiedykolwiek. Powszechne w tym kie- 
ranku wątpliwości są niemożliwe, powstają co naj- 
wyzój osobiste, płynące z antypatyi, nieraz z raso- 
wój antypatyi, nad czeas minister może tylko ubo­
lewać.

Wspominając o swoich dodatkowych oświadcze­
niach w komisyi budżetowój, które miały na celu 
sprostować fałszywe wnioski, wysnute przez prasę 
z exposé, stwierdził następnie minister, że chwila 
do udzielenia tych wyjaśnień była stosowną. — Mó­
wca zaznacza, że nie można go posądzać o zbytnią 
wrażliwość na glosy prasy, a zabrał głos dla tego

chwiii Urmin. Wartość lasu musi być przed zawią­
zaniem spółki ocenioną przez ludzi fachowych i wy­
mienioną w kontrakcie, aby późniój nie było z tego 
powodu jakich nieporozumień.

— A pewnie, że musi... Co do tego, my z pa­
nem Warwiczem jesteśmy spokojni; właśnie niedawno 
była komisya leśna i ta bardzo dobrze drzewostan i 
obszar lasu oceniła. Zresztą ten ostatni punkt to 
drobnostka, przecież jak już raz fabryka będzie, to 
ktoby był głupi odstępować i tracić 10,000, które 
włożył, i tracić las i wszystko?!

— I ja tak myślę — potwierdził Urmin.
— A teraz proszę panów powiedzieć mi, czy 

panowie zgadzają się na taki kontrakt, czy nie?
— Ja zgadzam się na wszystko, co panowie 

uchwalicie — odrzekł spiesznie Warwicz.
— Co do mnie — wycedził Urmin — to cho­

ciaż niektóre szczegół) w pańskim kontrakcie mniój 
mi się podobają, przecież na myśl zasadniczą zga­
dzam się bez wahania. ; Swoją drogą kontrakt nale­
żałoby przerobić nietylko pod względem treści, ale 
i formy. Zresztą to już rzecz rejenta.

— Brawo! — wykrzyknął Goldhammer — 
z takimi panami to rozumiem robić interes. Nie­
który jak zacznie zwlekcó, namyślać się, odciągać, 
to aż człowiekowi niedobrze się robi. Zatem spółka 
jest?!

— Jest — odpowiedzieli równocześnie War­
wicz i Urmin, a ten ostatni dodał:

— Jeżeli mamy działać szybko, to zechciój 
pan, panie Goldhammer, przyjechać do nas jutro 
rano między 10 tą a 11-tą. Jeszcze raz przej­
rzymy uważnie punkt po punkcie, zastanowimy się 
nad każdym szczegółem, w końcu spiszemy punkta- 
cyę i udamy się wszyscy, bądź jutro, bądź za dni 
kilka do rejenta celem napisania urzędowego kon­
traktu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



tylko, że przykłada wielką wagę do opinii publicznój 
w Niemczech, oraz że także we francnzkiśj prasie 
pojawiły się interpretacje, podające w wątpliwość 
siłę przymierza i usiłujące dostrzedz w eiposś nie- 
ufoośó do sojuszu. Jest to zresztą wobec stanowi­
ska, jakie zajmuje Francya względem trójpraymie- 
rza, rz9czą zupełnie naturalną. Cel zamierzony jest 
jednak w każdym razie osiągnięty, gdyż wszelka 
polemika ustała. Do również fałszywie tłomaczo- 
nych oświadczeń w sprawie rozbrojenia może mini­
ster dodać tylko, że o rozbrojeniu nie może być mo­
wy. W powolnem swojem zbrojeniu miały Austrii- 
Węgry zawsze na oku położenie fluausowe, atoli za­
wieszenie zbrojeń nie zależy od Austro-Węgier, lecz 
od innych państw. Odosobnione rozbrajanie wywo­
łałoby tylko osłabienie naszych sił, czego i Młodo- 
czesi sobie nie życzą; Młodoezesi bowiem pragną, 
zarówno jak wszyscy, aby Austro-Węgry oparły się 
na wfasnćj potędze i ażeby ta samoistna potęga sta­
nowiła podstawę ich powagi na zewnątrz.

Przechodząc do interpelacyi Massaryka, na ja- 
kićj faktycznej podstawie opierają się stosunki z 
Rosyą i czy toczą się rokowania, dotyczące pańshf 
bałkańskich, oświadczył ponownie miuistcr, że nie 
zaszły żadne szczególne fakta, że nie stało się nic, 
coby można było nazwać zmianą lub zwrotem. 
Zawsze starannie utrzymywane stosunki z Rosy#, 
są dobre, a mini der może zaręczyć, że cesarz ro­
syjski i rosyjski rząd są przyjaźnie dla Austro-Wę 
gier usposobieni. Pielęgnowanie tych stosunków 
może mieć — zdaniem miuistra — jeszcze dalsze, 
korzystne następstwa. Stosuuki obu państw stoją 
wyżśj, aniżeli punkta, w których się ścierają nie­
które ich inlere8a. Nie masz dwóch państw, bez 
pewnój różnicy interesów w ekonomicznych, polity­
cznych lub innych kwestyarh. Nawet ściśle zaprzyja­
źnione, sprzymierzone państwa mają swoje punkta star­
cia lub też nieprzewidziane wypadki mogą wywołać 
pomiędzy niemi różnicę poglądów. Ta ewentualuośó 
nie może naruszać przyjaznych stosunków między 
monarchami i gabinetami, troska bowiem o utrzyma 
nie tych stosunków ma właśnie na celu ułatwienie 
związków przyjacielskich, a usuwanie pojawiającego 
się niebezpieczeństwa starcia. Istnienie nierozwią­
zanych ¡poszczególnych kwestyi, nie prze3zkalza 
bynajmniój dobrym, nawet bardzo dobrym stosunkom 
między odnośnemi gabinetami.

Minister odpierał następnie zarzut, że politykę 
swoją skierował na tory, których zalecenie przez 
del. Eima zwalczał sam jako niepatryotyczne. Już 
wówczas stwierdził minister, że nad zasadniczemi 
poglądami Eima, gdyby były przedstawione w spo­
sób dla męża stanu odpowiedni, moźnaby w każ­
dym razie otworzyć dyskusyą. Przypomina zresztą, 
minister powiedziane już wówczas słowa, że pragnie, 
aby stósunki z Rosyą były dobre, lepsze i najlepsze. 
Nie ma zatóm żadnej sprzeczności między stanowi­
skiem, zajmowanem poprzednio i dzisiaj. Instytucya 
delegacyi sprawia sama przez się ministrowi spraw 
zagranicznych trudności, nie można bowiem mówić 
kilkakrotnie o tym samym przedmiocie bez wywoła­
nia pewnego zamieszania, szczególniej zaś w czasie, 
który nie daje żadnego powodu do dy­
skusyi o polityce zagranicznej. Ogólne położe­
nie jest ustalone; parlament nie ma potrzeby mó­
wić o polityce zagranicznej, a dyskusyi w tym 
przedmiocie nie słyszano od dłuższego czasu, panuje 
bowiem ogólne poczucie, że tego rodzaju dyskusye 

-- nie przyczyniają się bjnajmniój do załatwienia dra­
żliwych kwestyi.

Minister zakończył swoje przemówienie gorącóm 
życzeniem, aby po ustaleniu wewnętrznego pokoju 
w Czechach, możua było z większą siłą i stanowczo­
ścią popierać powagę i mocarstwowe stanowisko mo­
narchii.

Mowę ministra przyjmowano hucznemi okla­
skami, zwłaszcza jój zakończenie.

dent policyi) nie jest wszystko wiedzący, a wiado­
mość nasza dotycząca prawa wyborczego jest tak 
autentyczna, jak list ks. Albrechta.

Telegramy.

Pari/i, 15 czerwca. „Le Jour* omawia w 
artykule naczelnym p. t. „Kolos z gliniauemi no- 
gamik dzisiejsze wybory do niemieckiego parlamentu. 
Dziennik ten oświadcza, że prawdą jest to, co zwo­
lennicy projektu wojskowego co dzień powtarzają, 
mianowicie, że Francya jest dziedzicznym wrogiem 
Niemiec, że Francuzi nie mogą zapomnieć klęski; 
rzecz oczywista, że Francuzi nie chcą zapomnieć i 
nie zapomną, ale mogą oni odczekać, aż to trojące 
zwierzę (Niemcy) nie zatruje się własną trucizną. 
Obserwują oni uważnie stały rozkład tego cesar­
stwa, które powstało pizez przypadek, tśj połatauój 
potęgi. Francya patrzy bez obawy, w twarz temu 
kolosowi z klinianemi nogami. Nie* potrzebuje ona 
przyspieszać godziny jego upadku, gdyż przyjdzie ona, 
już się zbliża.

Znana Juiiette Adam wzywa Alzatczyków i 
Lotaryńczyków, aby głosowali przeciwko projektowi 
wojskowemu.

Paryż, 15 czerwca. Sąd kasacyjny zniósł wy­
rok sądu apelacyjnego, zapadły przeciwko Karolowi 
Lessepsowi, Foutane i Eifflowi z powodu oszustwa.

Cette, 15 czerwca. Wczoraj umarły tu znowu 
4 osoby na cholerę.

Londyn, 15 czerwca. Angielskie władze woj­
skowe zajmują się bardzo gorliwie cholerą we Frań- 
cyi. Wedle referatów konsula angielskiego zacho­
rowało w ostatnich tygodniach w Loiieut 500 osób, 
umarło 178. Z Morbihar u donoszą o dwóch uowych 
przypadkach cholery.

Londyn, 15 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Kairu, że w Mece umarło w piątek 155 osób na 
cholerę.

Londyn, 15 czerwca. Wedle „Timesa“ rząd 
porzucił zamiar odroczenia obrad nad flaansowemi 
paragrafami bilu homtrule.

The World s Cclumbian Exhibition.

nietylko przyrżnięte, lecz wydrukowane i gotowe do
użycia.

Wyrób najrozmaitszych rzeczy do codziennego 
użytku można tu oglądać i podziwiać. W jednem 
miejs-u widzisz kupę trocin z drzewa, a śledząc ba­
cznie cały system machin, spotykasz w końcu wy­
chodzący z pod walca gotowy papier.

Cuda turnieju wszechświatowego ściągają co­
raz więcćj ciekawych i żądnych nauki. Komunika­
cja jakkolwiek ułatwiona, bodaj wystarczy, dla te­
go coraz więcój nowych przybywa wehikułów, czy 
to do ekspedyowauia wodą czy lądem. Przybył do 
Chicago parowiec „Christopher Columbus“. Olbrzym 
teu ma długości 364 stóp i zabierać będzie nart z 
5000 osób. Wybudowano go umyślnie na wystawę 
kosztem 350,000 dolarów.

Nareszcie sprawa otwarcia wystawy w dnie 
niedzielne została rozstrzygniętą w myśl ogółu lu­
dności i odpowiednio do pojęcia o prawdziwej wol­
ności Stanów Zjednoczony! h. Komisy# narodowa 
29 głosami przeciwko 28 pobiła mnkrów świętoszków, 
naizucających całśj Ameryce gwałtem swe zacofane 
poglądy. Komisya przyjęta następujący wniosek:

Do dnia 30 października wystawa będzie 
otwarta dla pnblicznoś i w każdym dniu tygodnia. 
W dnie niedzielne ani wystawcom, ani ich zastęp­
com nie wolno pracować, maszyn nie wolno także 
puszczać w nrh. Tylko osoby pilnujące porządku 
publicznego i bezpieczeństwa okazów wystawowych 
mają pełnić służbę i dla takich osób przeznaczy się 
na odpoczynek jeden z dni powszednich w tygodniu. 
Duchowieństwo wszystkich [sekt i wyzuań otrzyma 
zaproszenie do odprawiania w Hali mtizycznój na­
bożeństwa w każdą niedzielę podług swego obrządku. 
Ma być uszanowana wolność każdego wyznania bez 
wyjątku.

Wstępae wynosić będzie w każdym dniu bez 
wyjątku, po 50 centów od dzieci od 6 do 12 lat 
wieku.

Kończę dzisiejszą korespondencją słowami pe­
wnego Anglika, który tu przybył z Natalu, a oglą­
dając przez 2 dni wystawę tak się wyraził: potrze­
ba przynajmuiśj 6 lat aby wszystko co jest na wy­
stawie, szczegółowo widzieć, w krżdym razie pozo­
stanę tutaj aż do zamknięcia wystawy.

JSi i e m « yu
* Berlin, 16 czerwca. Cesarska para spę­

dziła dzień dzisiejszy jako rocznicę śmierci cesarza 
Fryderyka III w samotności. Około południa udał 
się cesarz z cesarzową do mauzoleum w kościele 
„Friedenskirche“, by złożyć na grobie wieńce. Także 
inne osoby dostojne przebywające w tój chwili 
w Poczdamie, składały w ciągu dnia wieńce na 
grobie.

— Ambasador francuzki przy dworze ber­
lińskim Jules Herbette, powrócił z urlopu do Ber­
lina i objął ster spraw ambasady.

— Minister finansów Miquel i inne osoby, 
zaczepione przez Ahlwardta, podały przeciw temuż 
skargę o obrazę i oszczerstwo.

— „Ha mb. Corresp.“ donosi, że rząd nie­
miecki postanowił nie zgodzić się, aby nadal znowu 
przedłużony został modus v.vendi między Niemcami 
a Hiszpanią, który się kończy 30 b. m. Definitywna 
ugoda uchodzi obecnie prawie za niemożliwą ze 
względu na trudności wynikające z kwestyi ceł im-

. portowych od obrobionych korków dla Niemiec i ze 
skali alkoholowój win hiszpańskich.

— Komisarz angielski dla niemiecko-an­
gielskiego rozgraniczenia w Afryce wschodniój, 
Charles Stuart, Smith, konsul w Zanzibarze, przybędzie 
wedle doniesienia „Nat. Ztg.“ w końcu bieżącego 
miesiąca do Berlina dla ukończenia pertraktacyi gra­
nicznych. Reprezentantem Niemiec będzie przy per- 
traktacyach komisarz Rzeszy dr. Karol Peters.

— Aresztowani przed 3 tygodniami w 
Hamburgu z powodu tajnych związków anarchiści, 
robotnicy Grammisch i Müller z Berlina, zostali obe­
cnie puszczeni na wolność.

— Profesor filozofii przy uniwersytecie mo­
nachijskim, dr. Jacob Frohsch&mmer umarł wczoraj 
u wód Kreuth nad jeziorem Tagern.

— W kopalniach szamotowych w Geppess- 
dorf-8teinhinze na Siązku należących do barona Thiel- 
mann zostało zasypanych 6 osób, z których 5 wy­
dobyto bez życia.

— Ogólne prawo wyborcze. Przed kilku 
dniami donosił „Vorwärts“, że ze strony urzędowój 

t, pytano się prezydyum policyi berlińskiój, jakieby 
wrażenie zrobiła ewent. zmiana ogólnego prawa wy­
borczego. Prezydyum policyi oświadczyło, że wieść 
jest bez podstawy. Obecnie podtrzymuje „Vorw.“ wieść 
pierwotną i pisze : zasięgnęliśmy dalszych informacyi 
i możemy tylko potwierdzić to, cośmy donosili po­
przednio? Dementi policyjne odnosi się tylko do 
formy naszej wiadomości. Pan Richthofen (prezy-

v.
Chicago, 1 czerwca. 

(Ciąg dalszy).

W otwartój już sekcyi wloskiśj podziwiają sła­
wną gałąź przemysłu „królowćj Adryatyku“. Przed 
oczyma ciekawych przesuwa się cały proces fabry- 
kacyi cudownego szkła weneckiego.

Po odbyciu przedwstępnych ceremonii przystą­
piło 8 robotników w bluzach do rozpalonego pieca. 
Zatopili w nim długie, żelazne rury i przez dmucha­
nie w nie nadawali roztopionśj lawie różne kształty. 
Każdy robotnik wyrabiał' szkło innego koloru, ażeby 
tworzyć następnie różne tabliczki, z których powstają 
obrazy mozaikową robotą.

Sekcya niemieckiego przemysłu przedstawia się 
obecnie w stanie zupełnego wykończenia i przyznać 
należy, ie Niemcy mają prawo być dumni ze swojój 
sekcyi.

Przechodząc do azyatyckich ludów, uważamy 
za jednę z najwięcój zajmujących wystaw na wy­
stawie powszechnój — wieś chińską. Budyaek 
chiński jest już prawie ukończonym. Na p erwszóm 
piętrze znajdują się bazary i restauracye. w tyle 
teatr, w którym „towarzystwo dramatyczne“ — chiń­
skie dawać będzie przedstawienia podczas całój wy­
stawy. Na drngiem piętrze mieści się muzeum 
chińskie. Chińczycy urządzają także rodzaj świą­
tyni, w którój „przedstawiao.się“ będą oku profa­
nów bóstwa ich t, zw. „jossesu. Są to małe, „pełne 
wdzięku“ figurki — jednonogie, jednookie i t. p. 
Wejścia do owych chińskich osobliwości strzegą 2 
wieże z 7 galeryjkami w bardzo „smacznym“ stylu, 
bo patrząc na nie, przypomniał mi się smaczny — 
baumkneb!

Opuśćmy Chińczyków a pójdźmy do „żądnych 
wiedzy“ synów Japonii i przypatrzmy się bliżćj, jak 
oni sporządzają herbatę... Ogień z węgli drzewnych 
pali się w naczyniu z bronzu, nad którym umie­
szczonym jest herbatnik, z którego już para bucha.

Japończyk napełnia mały garnek porcelanowy 
ciepłą wodą, którą zaraz wylewa, a garnuszek wy­
ciera jedwabną serwetą, napełnia go znowu i potem 
kładzie weń szczyptę cokolwiek sproszkowanój her­
baty za pomocą dziwnćj łyżeczki z tizciny bambu- 
sowój, poczem mięsza herbatę inną łyżką i wydo­
bywa nareszcie małe filiżanki z srebrneml podstaw­
kami. Filiżanki zostały wypłókane, osuszone, potem 
rozgrzane i nareszcie napełnione płynen. Otóż spo­
sób sporządzania herbaty w domu japońskim, nie 
wiele się różniąoy od naszego.

Ostatni dział, po którym szanownych czytelni­
ków oprowadzę, a który już dzisiaj warto oglądać, 
to dział machin, będących w pełnym biegu i stano­
wiących widowisko niebywałe na żadnój z dotych­
czasowych wystaw powszechnych. Tam „huczy i 
burczy i warczy i skrzypi“; a choć nie ma tam 
Syre?, któreby żywiły niegodziwą chęć oczarowania 
śpiewem swym słabego śmiertelnika, to jednakowoż 
szan. zwiedzający dobrze uczynią, tamując przystęp 
dla dźwięków „Syren“ żelaznych, choćby nie wo­
skiem, to przynajmniój — watą! Pałac machin 
zajmuje przestrzeń 20 akrów. Znajduje się w nim 
mnóstwo ogromnych kotłów i 40 machin parowych 
o ogólnój sile 20,000 koni, wprawiających w ruch 
127 fabryk. Największą machiną jest lokomobila 
Allisa z Milwaukee o sile 3000 koni. Machiny te 
pozwalają być w ruchu mechanizmowi dziennika wy­
stawowego „Daily Columbian“, przy którym widzieć 
można, w jaki sposób z pracy redaktorów i repor­
terów powstaje to, co się nazywa g-zetą. W innój 
hali spotykamy się z warsztatami tkackiemi zakła­
dów we Worcester, Mess. Zobaczyć tam można 
robotników, z pod których rąk, przy pomocy machin, 
motki nici zamieniają się w całe sztuki materyi, 
zwanśj „Ginham“. Tam znowu widzisz machiny, 
krające skórę, z której’ w twoich oczach powstają 
gotowe buty i trzewiki. Inne machiny oprawiają 
książki i zeszyty, szyją, haftują, robią dziurki, fa­
brykują na poczekaniu korkociągi, zamieniają glinę 
na garnki, rzeźbią drzewo, ważą kawę, sypią ją do 
torebek i zakleją je. Su drut zamienia się w gwoź­
dzie, tam z arkusza papieru wyrabiają się etykiety,

Bcł. 3T OillUltł
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Poznań, piątek, 16 czerwca

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Dotychczasowy nauczy­
ciel pomocniczy przy seminarynm nauczycielskim w Ko­
ścierzynie Skrobek otrzymał nomicyą na zwyczajnego 
nanczyciela seminarynm.

* Czcigodnemu Duchowieństwu i Przy­
jaciołom pisma naszego, którzy nam w nader zna- 
cznćj liczbie łaskawie nadesłali telegraficzne i listo­
wne doniesienia o rezultacie wyborów wczorajszych, 
składamy niniejszem szczere podziękowanie za tę 
życzliwość obywatelską i prosimy o dalszą łaskawą 
pamięć o nas.

* List pisany do nas przez p. Kantorowicza, 
a wydrukowany w nr. 123 pisma naszego, podpisany 
jest: A. Kantorowicz. Na życzenie stwierdzamy, 
że podpisany nie jest radzcą miejskim, p. Adolfem 
Kantorowiczem, który Mosta nigdy nie znał.

* Poczta przedpołudniowa przyniosła n.im ryle wia­
domości o wyborach, że nie zdążyliśmy zestawić wszy­
stkich systematycznie. Uzupełnimy to jutro,

* Syn wygnańca, uczeń klas wyższych gimnazjal­
nych, pragnie spędzić ferye lipcowe na ziemi ojczystój i - 
przyjąłby z tego względu przez miesiąc lipiec miejsce 
korrepetytora w Księstwie. Żywimy mocną nadzieję, że 
znajdzie się dom polski, który młodzieńca tego, łaknącego 
powietrza swojskiego, przygarnie do siebie. Pośrednictwo 
w tój sprawie chętnie ofiarujemy.

* Jak się dowiadujemy z iuseratu, Magazyn mebli 
pp. D a n k o w s k i e g o i 8p. przy ulicy Podgómój 
podjął się wyrabiania konfesyonałów, ambon, ołtarzy, oł­
tarzyków i wszelkich przyborów kościelnych, wchodzących 
w zakres stolarstwa. Witamy z uznaniem to rozszerzenie 
interesu tój firmy i polei amy je Czcigodnemu Duchowień­
stwa, oraz Dozorom kościelnym.

* Wianki. Jak rokrocznie, tak i w tym roku od­
będzie się staraniem Towarzystwa „Stella“ z łaskawym 
współudziałem Koła śpiewackiego polskiego nroczyt-tość 
rzucania wianków w wigilią św. Jana, dnia 23 b. m. za 
bramą szelągowską. Program wypełnią koncert, śpiewy, 
ognie sztuczne, żywe obrazy, sobótka itd. Do ostatnich 
dwóch części potrzeba młodzieńców, nie mniej lat 14, 
których niniejszóm wzywamy do uiziałn. Młodzieńcy, 
którzy za pozwoleniem rodziców pragną wziąć udział, ze- 
chcą celem próby stawić się w sobotę, dnia 17 b. m. 
wieczorem o godzinie pół do 9 w lokalu p. J. Miśkiewi- 
cza, Stary Rynek nr. 58, i to do żywjch obrazów 
wchód z nlięy Koziój nr. 24, do Sobótki ze St. Rynkn.

_ Zarząd.
* Wybory ściślejsze odbędą się w całóm państwie 

niemieckióm w dnia 24 czerwca b. r.
* Ślub. We wtorek dnia 13 bm. poblosławiony 

został w Grabnie [na Knjawach związek małżeński po­
między panem Józefem Podlaszewskim z Parcbania, a 
panną Stefanią Romocką z Opoki. Aktu kościelnego 
dopełnił proboszcz od fary w Gnieźnie, wuj panny mło- 
dój, w asystoncyi miejscowego proboszcza ks. Gryglewi- 
cza, dziełrana ks. lic. Glabisza i ks. prób. Kozielskiego, 
z Parchlina. Szczęść Boże młodej parze! Przez mał­
żeństwo to popsuły się wielce szyki naszój małomiastecz- 
kowój szlachcie jarocińskiój, która czychała na Opoki, jak 
jastrząb na swą zdobycz.

* Teatr polski w Śremie. Dziś w piątek obrazek 
dramatyczny Anrel. Urbańskiego: „Dramat jednój nocy,“ 
komedya Fredry: „Pan Benet.“ i operetka: „Bęben.“

W sobotę na żądanie po raz drugi: „Kocinszko pod 
Racławicami.“

W niedziele na ostatnie przedstawienie obraz hi­
storyczny w 5 aktach przez Jana Załęgę : „Kiliński.“

* Tramwaje elektryczne kursują od wczoraj w Wro­
cławiu.

* W Brodnicy w Prusach Zachodnich odbywa się 
obecnie misya, na którą wierni bardzo licznie się stawili, 
jest to bowiem tam pierwsza misya od 38 lat. Codzien­
nie są 4 kazania polskie i 2 niemieckie, 40 kapłanów

pracuje z wytężeniem W lamą niedzielę ekepedyowsł po­

ciąg 1500 oeób. . . .* Książę Aleksander Lubomirski, jak donoszą tde-
graficznie do „Press«“ z Paryża, stojąc przy kasie „»o- 
«été générale,“ cele« wymiany pieniędzy, taüuçty p 
pleksyą, zmarł natychmiast. Jest dwóch książąt u 
mińskich tego imienia, wszakże z okoliczności towarzy­
szących doniesieniu, domniemywać się można, iż. zmarłym 
właśnie jest wspaniałomyślny tandator „Schroniska im. 
Lubomirskich w Krakowie i zakładu Magdalenek w Ła­

giewnikach. ,
* Dla młodzieży. Związek alpejski dołożył eUrań, 

aby od 1 lipca aż do końca sierpnia w Alpach <*"«7 
468 goepód dla studentów, etarezych uczniów itp. KuMy 
z nich pragnąc korzyetać z goepód, zaopatrzyć aię mml 
w lagitymacye u właściwój ewój władzy, oraz naczelnego 
zarządu austro-niemieckiego 'związku alpejskiego ; eekeya 
tego urzędu istnieje w Wiedniu, Berlinie i Gratzu.

* Wyrób masła w... wagonie. Anglik Greenway, 
trudniący się przeróbką nabiałn i rozwożący nabiał ten 
po rozmaitych miastach położonych nad kolejami żela- 
znemi, wpadt na pomysł urządzenia sobie wagonu na mle­
czarnią, w którój wyrabia eer, masło itd. Pozawierał on 
kontrakty z dostawcami mleka, którzy o pewnych ozna­
czonych godzinach dostawiają mn mleko na oznaczone sta- 
cye, przez które ów wagon przechodzi. Z dyrekcyą kolei 
Żelaznych zrobił nklad i ta pozwoliła mn na przeprowa­
dzenie trasmisyi od kół obrotowych u lokomotywy ; te 
transmisye dają mn pożądaną silę do wprawiania w ruch 
separatora i kierzni. Przemysłowiec ten zbywa swe wy­
roby w jak najświeższym stanie na wszystkich stacyach, 
na których pociąg przystaje.

* Sejm nlewleśol. Odbywa się teraz w Wiesbade- 
nie zjazd przedstawicielek związku „Reformy wykształce­
nia kobiet“. Związek liczy przeszło 800 uczestniczek, 
z których jedną wysłał w tym rokn do Chicago. Na 
jeilnem z posiedzeń wniesiono teraz, aby do związku 
mogli tśż należeć mężczyźni, z zastrzeżeniem, że tylko 
obowiązki, nie zaś prawo uczestnictwa przysługiwać im 
będą. Prezydentka zjazdn bardzo gorąco zamiar 
ten popierała, ale pisma niektóre ostrzegają projektodaw­
ców, że środek podobny odstręczyć może natomiast sfery 
mieszczańskie Z innych przemówień wypada wspomnieć 
o rozprawce panny Angspnrg z Monachium. Mówiła ona 
o moralnój stronie rucbn kobiecego. Podłng niój, moralne 
odrodzenie dzisiejszej ludzkości wyjdzie od kobiet, męż­
czyźni jednak muszą im dać pierwój wolność.

* Małżeństwo i handel. Pisma angielskie bawią 
się w obliczenia i domysły, jaki też wpływ na handel 
kraju wywierają związki małżeńskie, zawierane w ciągu 
rokn. Szczęśliwych, albo nieszczęśliwych par skojarzyło 
się w tym czaeie w Anglii, Walii, Szkocyi i Irlandyi 
279,000 ; otóż dziennikarze obliczyli, że gdy jeden ksiądz 
łączył te wszystkie pary, zużytkowując dla kai.dój po 
kwadransie czasu i poświęcając po 8 godzin dziennie, mu- 
sialby na nslugi hymenn poświęcić 25 lat życia. Dalój 
znaleziono, że wszystkie koszta upominków, pierścieni, 
zaręczynowych obrączek, podróży, wesel itp. wynoszą ro­
cznie co najmniój 140,000,000 m.

* Jaskinia opium. Policya newyorska wykryła w 
tych dniach licznie odwiedzaną w mieście tern jaskinię, 
w którój upajane się opium. Przedsiębiorstwo to prowa­
dziła słynąca z wdzięków mrs. Goldie 8mith. Ujęto 14 
mężczyzn aferzystów, dziennikaizy, artystów i oprócz pani 
Smith, trzy inne kobiety, oddające się temu nałogowi. 
W pokoju, zaciemnionym gęstemi jedwabnemi firankami, 
ustawione były nizkie otomany i fotele, a przy nich sto­
liki z fajkami, nargilami i tym podobnemi przyrządami do 
palenia. Nad każdą otomaną rozpięty by, chiński parasol 
dla zasłonięcia promieni światła dziennego lub lampy, 
zwieszającój się od sufitu. W pokoju panowała zwykle 
cisza grobowa, przerywana tylko odgłosem lekkich kro­
ków slntby żeńskiój, wnostącój nowe zapasy opium lnb 
tiliżaneczki z sorbetami i kawą dla tych, co się obudzili 
z błogiego uśpienia.

* Najcięższym Anglikiem w obecnem stnlecin był 
podobno niejaki Daniel Lambert z Leicestern, który umarł 
w Londynie w rokn 1809, a życia czterdziestym, ważąc 
739 angielskich funtów. Kroniki z zeszłego wiekn wy­
mieniają niejakiego Brighta, który umarł w roku 1750, 
a niedosięgnął wagi Lamberta, gdyż miał tylko 588 tun- 
tów. Obecnie donoszą z -yVarwickshire, iż umarła tam 
najgrubsza angielska dama, lady Wheler, ważąca 546 
fantów; a z trumną i ubraniem przeszło pół tonny! 
Trumnę musiano dla niój zrobić osobno, a do grobu niosło 
ją 12 najsilniejszych ludzi. Liczyła lat 60.

* Kalendarz Jutro w sobotę dnia 17 czerwca ów. 
Adolfa B.

Wschód słońca o godzinie 8 minnt 38. Zachód o go­
dzinie 8 minnt 23.

Ostatnie wiadomości.
Rezultat wczorajszych wyborów w Ołównie. 

W liście zapisanych wyborców 305. Pan Cegielski 
128 głosów, dr. 8zymański 14, p. Herse 18, Hoff- 
mayer 23 i socyal. Morawski 8., razem 186 głosów.

Telegram giełdowy.
Berlin, 16 czerwca 1893 rokn. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Ptzenloa wzmóc, 
na czerwiec-lipiec 
na wrzes.-paźdz, 
Żyto wzmóc, 
na czerwiec-lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
Olej rzep spok. 
na czerwiec . 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita wzmóc, 
eksportowa . 
na czerwiec . 
na czerw.-iipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
spożywcza. . ■ 
Owleś
na czerwiec-lipiec
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . , 
okowity kw. ekp, 

. . spoż,

Cnrz z dnia 
mloa spok. 
izerwićc lipie 
wrzes.-paźdz. 
i słabo, 
izerwiec r 
wrzes.-paźdz.

rzep. spok. 
czerwiec

15 16 •
Nlem.3°/opoi.pań.

169 25 169 - Consol. 4®/o • • 1
163 60 163 50 Consol. 8ł/s% ■ ł

Pozn. 4°/q 1- zaet. 1
147 75 147 25 Poan. 3ł/r/ol-IM-
151 75 162 25 Pozn. listy rent. 1

Poznań, oblig. .
49 40 49 60 Anstr. banknoty 1
49 80 49 80 Anstr. renta srbr.

Ros. banknoty . 2
38 - 87 70 Rob. listy zastaw. 1
36 70 35 90 Pola. 6°/o lis. zae.
36 70 35 90 Pola, likw.lis.zas.
37 10 36 40 Węg.4%rentazł.
87 60 87 90 Węg.4% . kor.
87 30 38 60 Anstr. kred, akcye
— _ — _ Lombardy . . •

Disconto com. .
167 50 169 —

Usposobienie:
600 650 stale.

0,900 0,090
0,000

16 czerwca 1893 roku. (Korea k

15 16
Okowita słabo.

157 60 
161 50

157 - 
161 - w miejscu eksport.

na czerwiec . .
142 50 142 5C na sierp .-wrzes.
148 50 147 6( Petroleum

. 48 2£ 49 - w miejscu . . .
48 75 49 2
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15
86 70 

107 
100 
102 
97 

103 
96 

165 
81 

216 
101 
66 
66 
96 
92

176 50(177
43 70 43

185 gg
ss

gg
gs

gI
gg

gg
!g

s

15

37 -
35 70
36 60

9 85

36 - 
85 - 
85 80

9 20



Tewarzystwa i Spółki.
Posiedzenie Katolickiego Towarzystwa 

Kobotników Polskich odbędzie się w niedziele dnia 
18 b. m. o godzinie ł/»5 wieczorem w lokalu p. Kempfa 
przy ulicy Wrocławskiej, na któro członków i kandydatów 
zaprasza. Goście, wprowadzeni przez członków, »ile wi­
dziani. Zarząd.

* Wrocław. Tutejsze Towarzystwo Przemysłowców 
Polskich obchodzi w niedzielę, dnia 25 czerwca r. b. 
dwudziestopięcioletni jubilensz swego założenia.

Na uroczystość tę zapraszamy wszystkich Rodaków 
Wrocławia i okolicy, byłych członków, oraz Szanowne 
Towarzystwa Przemysłowe i im pokrewne.

Zarząd Towarzystwa Przemysłowców Polskich.

(TST adesłano.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich łyluni
do»») „WLKJLłT“

I. F. JT. KOHEliDZUiSKI W DREŹNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę ua swoje papie 
rosy i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Przybyli ćo FoEica&HA
Poznań, 15 czerwca.

BAZAR. Pani hr. Bnióska z Guttów, hr. Mielżyński 
z Chobienic, hr. Grudziński z Osieka, sędzia Ko­
kowski z Zajożewa, Wroński z Król. Polskiego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Ks. proboszcz 
Echaust z Wy3koci, Pękoslawski z Król. Polskiego, 
hr. Mycielski z Smogorzewa, Nowacki z żoną 
z Wrześni, Gtilich z Berlina. Ulmann z Torunia

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Pemai, 16 czerwca. — (Sprawo* danie gieł dow e.)
Stan powietrza: pogodnie.
Okowita: słabo.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 50-» 65 3u ni. 70-ta 85,60 m., czerwiec 
50-ta 65,80, 70-» 35.60, m., maj 60-ta —m., 70-ta —w.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —,— mrc. 
w miejscu bez beczki 60-» 55,20 in., 70-ta 85,50 m., kwiecień 
60-ta —m.. 70-ta —mrk.

Ceny targowe w Poznaniu T OWAK

d. 14 czerwca 1888. piękny; średui 1 pośledni
Pszenica.......................... 100 kilog. 15 60 15 10 14 70

- -
Żyto..................................... 18 40 13 20 13
Jęczmień............................................ 14 2i> 12 00 —
Owies................................ 16 50 15 10 — —
Groch wrzący.................................. — — — —

» na pMię.................................. — — — —
Kartofle............................................ — — — — —
W yka .......................... —■ — — — — —-
Rzepik............................... — —
Łubin żółty....................................... — — — — — —

„ niebieski.................................. — — — — — —
Bydgoszcz. 16 czerwca l«e3.

Pszenica 144—150 mk. najlepsza ponad notowanie. 
Zyto według jakości 122—132 mrk.
Jęczmień według jakości 120—128 mrk., dla bro­

warów 128—136.
Owies 188 -146 m. H

Groch na paszę 125—136 m., wrzący 160—170 m.
Okowita 36,00 m.

Wrocław, 15 czerwca 1893 r.
Żyto (za 10C0 fnnt.) — wypowiedziano — centn. — 

Cena wypowiedziana —,— mk.. czerwiec 140,00 żąd., czerwiec- 
lipiec 140,00 żąd:, wrzesień-pażdziernik 150,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) ezcl. 50 i 70 mrk. 
podatku konsum., —;— wypowiedziano —,— litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —,— mrk., na czerwiec (50-ta) 68,60 żąd., (70-ta) 
86,60 żąd.. czerwięp-lipiec —,— żąd.

tcna wypowiedziana na dzień 10-go czerwca żyto 
140,00 mrk., pszenica—mrk., owies 156,00 mrk., Kap —,— mrk. 
olćj rzepłowy 60,50 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (ezcl. 50 
i 70 m. podat. konsumpcyjnego) dnia 15 czerwca: (50-ta) 56,60 
mrk. (70-ta) 36,60 mrk.

Postanowienia 7 a 100 tilo gr amó w
żki średni lekki towar

miejskiój naj- naj- naj- 1 naj- naj- 1 na,-
deputacyi targów. wyż. niż. w yż. n ź. W yż. niż.

M i. M| F. M F.lll F. M f.Imif
Pszenica biała ..................... 15 40 16120 14 90 14 40 13 40|l2|90
Pszenica żółta..................... 11 30 1! 10 14 80 11 30 1 5 30 12*89
Żyto ...•., ... 13 80 131.0 13 30 13 00 12 80 12 50
Jęczmień................................ 15 10 14 40 13 40 13 10 12 60 12 00
Owies 15 80 14 60 15 2015 o. 14 50ll4 tO
Groch . . . . T . . . 16 00 16|00 14 50114 00 18 40|12|00

Szczecin, 15 czerwca 1808.
Pszenica m. zm., za 1000 kilogr. w miejscu 150—156,0 

m., na czerwiec 157,6 pł., na wrzesień-paźdz. 162,5 płac.
Żyto staléj, za 1000 kilogr. w miejscu 132,0—139 0 w., 

na czerwiec 142,5 płc., na wrzesień-pażd. 149,6 pic.
Owies za 1000 kilogr, w miejscu 162—159,0 mrk.
Okowita niezm., za 10,000 litr.-prct. w miejscu bez 

beczki 70-ta 37,0 pł., czerwiec 70-ta 35,7 nom., sierpień-wrzesień 
36,6 nom.

Magdeburg, 16 czerwca.— Cukier ziarnisty ezcl. work. 
92% —,—, cukier ziarn. ezd. 88% —,—, euk. ziar. ezcl. 
75°/0 Rendem. —,—. Drugi produkt ezc., 76% Rendem. 16,15. 
Usposobienie: spok. .ff. Rafimda chlebowa 81,—, f. Raflnada

chlebowa II —, mielona rtfln. z beczką 30,25, miel. Melis I 
z beczką 80,26. Stale. — Cukier surowy I. Produkt transit« 
£r. statek Hamburg za czerwiec 18,85— płc., 18,95— żąd., 
lipiec 19,05— pł., 19,07% żąd-, sierpień 19,25— plac-, 19,27% 
wrzesień 17,45— płac., 17,50— żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —.— ctr.
———— w « ip~ii—11111.4

jöXixxx powiexrzitt.
Dnia 15 czerwca 1893 t- o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cela.

Belmdllet . . . 781 Płd. 2’zachm. 17
Aberdeen . . . • 764 Płd 3jzachm ' 11
Chrystiansnnd . 765 Pln.W. 2 parno • 14
Kopenhaga . . 765 W.Pld.W. 2 pochmurno 16
Sztokholm . . 761 IZ.PinZ 2'pochmurno 16
Haparanda . . • 762 Płd.Płd Z 4 pół zachm. 12
Petersburg . . 762 Płn. 11 bez chmur 10
Moskwa . . . 756 Płn.W. 1, deszcz 12
Kort. Quenst. . 76 i Pin. 11 pól zachm.

1 pól zaebm.
6

CherbowĄj . . 760 Z. 18
Helder . . . 782 Płn.W. ljbez chmur 17
Sylt .... 764 W Płn.W. 1 bez chmur 19
Hamburg . . 763 W. 1 bez chmur 20
Świnoujście1). . 763 Płn.W. 2 bez chmur 16
Nowyport . . 765 Płn.W. 2: pół zachm 16
Klajpejda . . 764 Płn.Z. 8|bes chmur 14
Paryż .... 760 spokojnie. zachm. 16
Mouaster . . . 761 W. 8 bez chmur 21
Karlsruhe . . 760 Pln.W. 3 pół zachm. 21
Wiesbaden . . 760 W. 1 pogodnie 19
Monachium . . 762 W. 2 bez chmur 16
Kamienica . . 762 W. 1 pogodnie 20
Berlin .... 762 w. 2 bez chmur 18
Wiedeń . . . 760 Płn. 2 pół zachm. 18
Wrocław . . . 763 W. Płd. W. 2 pogodnie 16
Ile d’Aix . . . 7oo Z. 4 pochmurno 18
NLa.................... 769 W.Płn W. 1 pochmurno 16
Tryest . . . 760 8pok< jnie pół zachm. 24

*) Rosa.

Strzemkowo, dnia 15-go czerwca 1893.

Dziś w południe zasnął w Bogu, opatrzony śś. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach w 60 roku życia

r hh r nn -w - r

o czem uwiadamia w głębokim smutku pogrążona
K. o d z 1 aa. a,.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego w Inowrocławiu odbędzie się w niedzielę o godzinie 6-tćj po południu, 
pogrzeb dnia następnego tamże o godzinie 10-tej rano.

Formularze
do Zapisu Członków Trzeciego Zakonu 

św. O. Franciszka
poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Książki do nabożeństwa
poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Tygodnik ilustrowany dla dzieci i młodzieży

WIECZORY RODZINNE.
Wychodzi z dwoma dodatkami: z tych jeden poświęcony dla młod- 

szój dziatwy, drugi książkowy, tworzy tak zwane premmm dla prenu- 
meratotów stały, h, zawierające powieści wyborowe dla młodzieży, które 
oprawne w końcu roku tworzą BIBLIOTECZKĘ DOMOWĄ.

Obok treści nadeą urozmaiconój WIECZORY RODZINNE podają 
zadania konkursowe z nagrodami: mające na celu rozwijanie umysłu 
i kształcenia charakteru, oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody 
wyznaczają się z książek. (1782)

PRENUMERATA rocznie w Warszawie rs. 4, na pfowincyi w kraju 
i za granicą rs. 5 — t. j. w Galicyi reń. 6, w Poznańskiem marek 10; 
stósownie do tój ceny oplata półrocznie i kwartalnie.

Adres Redakcyi: Warszawa, ni. mazowiecka 10.

M. Nowicki & Griinastel
Poznań, Jezuicka ulica nr. 1.

poleca okna kościelne w ołów oprawne w rozmaitych de­
seniach, okna malowane artystycznie wykonane 
pod gwarancyą trwałości kolorów, baldachimy, 
chorągwie, krzyże procesyonalne metalowe, lichtarze, ołta­
rzyki do noszenia, obrazy w ołtarze, drogi krzyżowe, 
kierce. latarki do chorych, laski marszałkowskie, figury 
Chrystusa na Boże męki, figury z gipsu, drzewa, terra- 
cotly, wielki wybór krzyży 1 obrazów pokojowych.

Oprawa obrazów — ceny umiarkowane. ( 645)

SZTUCZNE ZĘBY,
plomby etc.

2 Czciiolnii DncMeta i Szan. Dozorom kościelnym
5 donosimy uprzejmie, że nasza stolarnia, zawiąza-

S- wszy stosunki z tutejszymi stolarzami, wyrabiającymi 
stolarskie przybory kościelne, a mianowicie z panem 
J. M. Romanowiczem, przyjmuje zamówienia na k«n- 

| fesyonaly, ambony, ołtarze, ołtarzyki itp.
Za rzetelną i sumienną usługę my przyjmu- 

m jemy odpowiedzialność wobec p. t. odbiorców naszych. 
----  (1912) Z wysokim szacunkiem

Dankowski i Spł.
MAGAZYN MERLI

, Poanari , Podgórna ulica nr. 7.

ws

"W yszedł
zeszyt 

A

bez najmniejszego bólu.
Najlepszy materyał. Ceny przystępne.

M. Kaniasty,
łlentjsta, (1921) 

Poznań, Wrocławska ul. 18, parter.
Przyjmuje od godz. 8—1 i 2—7.

(w górach Kłodzkich. — Stacya kolei Wrocław-Międzybórz (Mittelwaldeb
Bardzo łagodny klimat górski (370 m. ponad Bałtyki.mj. Uro­

cze położenie.
Zdroje żelazlste: do picia i kąpieli. Źródło Emilii zawiera, po­

dług ostatniój analizy tajn. radzcy rejenc. Prof. Dr. Polecka. ó clgr. że­
laza ua litr wody; należy zatem do najsilniejszych źródeł żelazistych 
w Szlązku. '

Kąpiele borowinowe: (Moorbäder) z borowin żelazistych, kopanych 
z obfitego miejscowego pokładu, które zdaniem Prof. Duflosa, zbliżają się 
składem swoim do borowin marlenbadzkic'-. — Nawo urządzony 
basen i tnsze

Kuracye: serwatkowe, mleczne i kefirowe.
, Leczenie się w L. wskazane: przy wszelkiego rodzaju niedokrwi­

stości i złym składzie krwi, przy chorobach kobiecych, przy cierpie­
niach nerwowych i reumatycznych-

Koncerta 2 razy dziennie, reuniony co sobotę i raz po raz przed­
stawienia teatralne. (1552)

Sezon od 1-go maja do 15-go października. — Bliższych szczegółów 
i prospektów udziela na żądanie bezpłatnie i franko.

.Zarząd kąpielowy.

i 1 ii« tro wanę j
S. Sikorskiego,

zawierający artykuły od „Bradfordzkie podkłady“ do „Brazylia“ 
z licznemi rycinami w tekście.

Co dwa tygodnie wychodzi zeszyt.
Cena tali® zeszyła w ff. Ks. Poznaastiein 1 mt 80 fu.

z przesyłką pocztową 2 m. 10 fen.

Ua dawnych Drenameratarów 1 marlj 50 fea.
resp. 1 mrk. 80 fen.

Opłacający od razu należytość za rok cały, czyli za 24 ze­
szyty, nie ponoszą kosztów przesyłki.
Redakcya i Administracya: Warszawa, ul. Chmielna 9.

Wielebnym księżom Protioszczom i Rzaifflin tóci«ló#
mam zaszczyt donieść jak najuprzejmiej, że powiększywszy znacznie mój

skład sprzętów kościelnych
p lecam takowe w gustownych fasonach i wielkim wyborze a mianowicie:

Mostrancye w różnych stylach 
puszki do komunikantów i ho 
styl, kielichy z patenami, ua- 
czynia do Olejów św., pateny 
do chorych, ampułki, kropidła, 
Kocletki do wody święconej, no­
wego pomysłu konewki i mie­
dnice do chrztów, lawatarze, 
nowo ulepszone turybularze z 
łódkami do kadziła, krzyże ró 
żnej wielkości na ołtarze i do 
procesyi, kierce, relikwiarze, 
lampy wieczne i przed obrazy, 
lichtarze z bronzu, mosiądzu 
i aifenidy; dzwonki harmonijne 
żelaza do wypiekania hostyi, 
z przyrządem do wycinania ta­
kowych i t. p.

Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z najlepszych 
sprowadzam fabryk, a zadawalniając się miernym zykiem, jestem w mo­
żności takowe po taniej oddawać cenie, a tym sposobem każdój konkn- 
rencyi dorównać.

Szanownym dozorom kościołów, których chwilowy stan kasy nie 
dozwala większych jednorazowych wydatków, ułatwiam w tym razie na­
bywanie sprzętów na odpłatę. (1186)

wszelkie reperacye, posrebrzanie i odnawianie sprzętów kościelnycn
wykonuję po możliwie tamch cenach w najkrótszym czasie.

J. Stark w-Poznaniu
specyalny skład wyrób, platerowanych i sprzętów kościelnych. 

Wilhelmowsks ulica 31.

Poszukuje się od 1 lipąa starszego

mężczyzny

obeznanego dokładni: z gałęzią win 
i delikatesów, kfóryby mógł 
pracować w kantorze i podróżować.

Zgłoszenia z dołączeniem świa­
dectw i fotografii przyjmuje Eksp. 
Knryera Pozn. sub K. 0. 1923.

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca się do wykonywania wszelkich prac 

kościelno-artystycznych

Roman Lisiecki, malarz,
Poznań, Śty Marcin 14.

KRONIKA RODZINNA
wychodzi w tychże samych warankach 1 kierunku, co lat dawnych.

Zawiera, oprócz działu ze świata wiedzy, zapoznającego z nowemi 
odkryciami i wynalazkami na poln naukowem, pogadanki pedagogiczne, 
sprawozdania z nowych dzieł wydawanych w kraju i za granicą, wiado­
mości dotyczące praktycznego życia pracy, oraz kwestyi ogólnego interesu. 
Zamieszczane też są stale korespondeneye zagraniczne, powieści oryginalne 
i wyborowe obce przekłady, podróże rodaków i nlewydane pamiętniki 
udzielane redakcyi z archiwów domowych. (1783)

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 4, na poczcie w kraju i za 
granicą rs. 5 (t. j. w Galicyi zlr. 6, w W. Ks, Poznańskiem marek 10) 
stósownie do tój ceny oplata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do redakcyi: Warszażta 
ulica Mazowiecka nr. 10.

Gospodyni
obeznana z dobrą kuchnią i znająca 
się na domowem gospodarstwie, obe­
cnie w miejscu, poszukuje od 1-go 
lipca miejsca na probostwie. Łask, 
oferty do Eksped. Knryera Pozn. 
sub T. B. 1928,

Klejnoty, złoto, srebro, granaty i korale
polecająB Bracia Kwiatkowscy Ë!

B(19l3) —— Jnbllerasy ----- =: ■■
Ohlauerstr. 87. W WrOCławill, Ohlauerstr. 87. j| 

Situćce srebrne w dystyngowanym wyKonaniu. U
|U Reperacye i t. d. jak najtaniej.KsasssssasEHasEBasHsaffl

A. Szymański,
dekorator kościołów w Pleszewie,
wykonuje prace w zakres ten wchodzące, jako to: odnawia całkowite wnę­
trza kościołów farbami olejnemi, klejowemi i wapiennemi w różnych stylach 
stósując się do budowy kościoła. Sufity i stósągjne miejsca ozdabia kolo- 
rowemi obrazami historycznemi i Sw. Pańskich, farbami olejnemi, kleje- 
wemi, tempera i alfresko. Ołtarze złoci prawdziwem złotem dnkatowem 
i złotem imitowanem. Zniszczonym zaś przez czas ołtarzom nadaje pier­
wotną trwałość przez napuszczanie takowych rozcieńczonym klejem. Bu 
duję nowe ołtarze i ambony murowane jako i drewniane. Maluje obrazy 
wszelkiego rodzaju ua płótnie i blasze, portrety kolorowe i kredkowe z fo­
tografii lub natury pod gwarancyą podobieństwa. Nowe chorągwie, bal­
dachimy, ołtarzyki i t. p. przybory kościelne wykonuje spiesznie i tanio.

Świadectwa i listy pochwalne z odnowionych kościołów na życzenie 
przesyła franco. (1573)

Do kosztorysów dodaje kolorowane szkice.

Wągrowiec.

Koło śpiewackie
urządza w niedzielę dnia 18 b. m. 
w ogrodzie w Hermanowie o godz. 4 
po południu (1824)

zabawę
przeplataną śpiewami, na którą sza­
nownych gości uprzejmie zapraszamy.

W razie niepogody tydzień późniój.
ZARZĄD.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego-

Ogród w Szelągu.
Co niedzielę latem

koncert poranny.
Początek o godz. 6, Wstępne 10 f.
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